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CBŚP rozbiło 
grupę 
przestępczą
W Lubinie akcja Centralnego Biu-
ra Śledczego Policji – funkcjona-
riusze zlikwidowali agencję towa-
rzyską.
  » str. 7
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Zostań 
darczyńcą 
Szlachetnej 
Paczki
Kilka dni temu została otwarta 
baza rodzin, którym można po-
móc w ramach tegorocznej edy-
cji Szlachetnej Paczki. W tej ogól-
nopolskiej akcji tradycyjnie we-
zmą też lubinianie. 
  » str. 11

Jarmark 
świąteczny 
znowu  
na rynku
Do Bożego Narodzenia zostało 
jeszcze sporo czasu, ale już na 
początku grudnia w Lubinie bę-
dzie można poczuć świąteczną 
atmosferę. Wzorem ubiegłego 
roku na rynku odbędzie się Jar-
mark Bożonarodzeniowy.  
  » str. 5

 » 16 górników przypasało honorowe szpady podczas Akademii Barbórkowej spółki PeBeKa. Uroczystość jak co roku zapo-
czątkowała cykl spotkań, podczas których społeczność KGHM celebruje swoje święto. Odznaki wręczał wicewojewoda Jaro-
sław Kresa. 

 » Więcej na str. 3
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PeBeKa RoZPoCZęła
góRniCZe  
Świętowanie
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KGHM: związkowcy naciskają 
w sprawie nagrody z zysku
��Nie milknie temat rocz-

nych nagród dla pracowni-
ków KGHM, które od kilku 
lat są coraz niższe. Tym ra-
zem głos w sprawie zabrali 
związkowcy z oddziału Za-
kładów Górniczych „Rud-
na”. W piśmie opublikowa-
nym na profilu facebooko-
wym związku jego prze-
wodniczący Leszek Hajda-
cki wzywa zarząd miedzio-
wej spółki do negocjacji 
płacowych.

O  coraz  niższych  na-
grodach dla pracowników 
KGHM w ostatnim czasie 
pisaliśmy dwukrotnie. Po 
raz pierwszy, gdy na oficjal-
nej stronie Związku Zawo-
dowego Pracowników Prze-
mysłu Miedziowego pojawi-
ło się oświadczenie, z które-
go wynikało, że w tym ro-
ku nagroda będzie najniż-
sza w historii, a po raz dru-
gi, gdy do sprawy odniosła 
się rzeczniczka KGHM An-
na Osadczuk.

Przewodniczący ZZPPM 
O/ZG „Rudna” Leszek Haj-
dacki także opublikował na 
Facebooku związku apel do 
zarządu, w którym opisał za-
równo przyczyny obecnego 
stanu rzeczy, jak i oczekiwa-
nia płacowe załogi. Zdaniem 
Hajdackiego na obniżającą 
się wysokość wspomnianej 
nagrody wpływ ma nie tyl-
ko wprowadzony w 2012 r. 
tzw. podatek miedziowy, ale 
też działalność kopalni Sier-
ra Gorda w Chile.

„Obniżenie  od  1  lip-
ca br. 15% stawki podat-
ku miedziowego też niewie-
le daje, ponieważ zysk spół-

ki obarczany jest jeszcze jed-
nym ważnym czynnikiem – 
kosztem działalności kopal-
ni Sierra Gorda. Na szczęście 
udało nam się ochronić pra-
cowników przed płaceniem 
za wielomilionowe odpisy 
księgowe, które przez kilka 
lat z rzędu zmniejszały war-
tość tej inwestycji. Nadal jed-
nak wyniki Sierra Gorda zza 
oceanu uderzają po kieszeni 
pracowników polskich za-
kładów, ponieważ KGHM 
wciąż finansuje działalność 
tej kopalni, co w konsekwen-
cji pomniejsza zysk spółki” – 
czytamy w oświadczeniu.

– Naszym problemem już 
od dłuższego czasu jest brak 
oczekiwanej efektywności 
płynącej z tej największej in-
westycji poza granicami Pol-
ski – uważa Leszek Hajdacki.

– Chciałbym przy tej oka-
zji wrócić do pewnego zda-
rzenia. Otóż, gdy wygrałem 
wybory i zostałem człon-
kiem rady nadzorczej razem 
z Ryszardem Kurkiem i Józe-
fem Czyczerskim, to tak na-
prawdę nie wpuszczono nas 
wtedy do rady nadzorczej. 
Obawiano się, że mogliby-

śmy mieć inne zdanie na te-
mat tej inwestycji. Wmawia-
no nam wówczas, że ta in-
westycja w ciągu kilku lat się 
zwróci, a potem będzie już 
płynęło stamtąd samo do-
brodziejstwo, a dokładnie 
mówiąc miało ta być inwe-
stycja na złe czasy. Efekt jest 
taki, że spółka się z roku na 
rok coraz bardziej zadłuża, 
czyli z przepływamy finan-
sowymi jest u nas coraz go-
rzej. W związku z tym nie 
ma tego, co kiedyś zarządza-
jący nam obiecywali – tłu-
maczy związkowiec.

Przewodniczący wspo-
mniał również o spółkach 
kapitałowych, które przy-
czyniają  się  do  wyniku 
KGHM, a których pracow-
nicy są pomijani przy na-
grodzie. Uznał to za niespra-
wiedliwe.

«Pracujący pod ziemią 
pracownicy PeBeKa pono-
szą równie duże ryzyko, co 
górnicy z poszczególnych 
kopalni. Bez nich działal-
ność produkcyjna KGHM 
z pewnością byłaby mniej 
efektywna. W podobny spo-
sób do wysiłku spółki-mat-

ki przyczyniają się też inne 
jej „córki”» – czytamy dalej 
w dokumencie.

Leszek Hajdacki ma na-
dzieję, że zaplanowane na 
22 listopada spotkanie stron 
Zakładowego Układu Zbio-
rowego Pracy przyniesie ko-
rzystne dla pracowników 
zmiany.

– To nie jest spotkanie 
przypadkowe  ani  jedno 
z tych, które cyklicznie od-
bywamy. To jest spotkanie, 
które zostało zawarte w po-
rozumieniu, że po pół roku, 
jeśli się zmienią warunki fir-
my, jeśli coś się stanie z po-
datkiem od niektórych ko-
palin, a przypominam, że 
podatek został zmniejszony 
o 15 procent, firma wróci do 
rozmów na temat wielkości 
i sposobu płacenia pieniędzy 
pracownikom, jako elemen-
tu motywacyjnego. Przy-
szedł ten czas, że ze strony 
pracodawcy muszą się po-
jawić konstruktywne pro-
pozycje rozwiązania prob-
lemu dotyczącego poziomu 
wynagrodzeń – dodaje szef 
ZZPPM O/ZG Rudna.

Szymon Kwapiński

Umowa na dokończenie S3 podpisana!
��W środę podpisano umowę na do-

kończenie 14-kilometrowego odcinka 
drogi ekspresowej S3 pomiędzy Lubi-
nem a Polkowicami. Zakończenie ro-
bót jest przewidziane na drugi kwar-
tał 2021 r. Wartość kontraktu pomię-
dzy konsorcjum firm: Mota-Engil 
Central Europe, Masfalt oraz Drogo-
mex a Generalną Dyrekcją Dróg Kra-
jowych i Autostrad to prawie 230 
mln zł.

– Wykonawca, zgodnie z deklaracją 
złożoną w ofercie, ma 12 miesięcy na re-
alizację zadania i uzyskanie pozwolenia 
na użytkowanie, z wyłączeniem okre-
su zimowego od 23 grudnia do 15 mar-
ca. Zakończenie robót jest zatem przewi-
dziane w II kwartale 2021 r – informu-
je Magdalena Szumiata z wrocławskiego 

oddziału Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad.

Do wykonania pozostało ok. 25 
proc. prac przewidzianych w pierwot-
nym kontrakcie. Nowy wykonawca bę-
dzie musiał m.in. dokończyć budowę 
drogi ekspresowej (na odcinku Kaźmie-
rzów – Polkowice dwie jezdnie po dwa 
pasy ruchu i pasy awaryjne, na odcinku 
Polkowice – Lubin Północ dwie jezdnie 
potrzy pasy ruchu i pasy awaryjne) oraz 
węzły Kaźmierzów, Polkowice i Lubin 
Północ. Ponadto do zadań wykonaw-
cy będzie należało dokończenie budo-
wy 25 obiektów inżynierskich, wyko-
nanie systemów odwodnienia i urzą-
dzeń ochrony środowiska. Wykonaw-
ca będzie musiał uzyskać również decy-
zję o pozwoleniu na użytkowanie i od-
dać trasę do ruchu.  MB

Radny Konefał 
zrezygnował z mandatu
��Ogólnopolskie media roz-

pisują się o sprawie lubiń-
skiego radnego Prawa 
i Sprawiedliwości, który zo-
stał zatrzymany przez poli-
cję w związku z podejrze-
niem kierowania samocho-
dem pod wpływem alkoho-
lu. Dziś już wiemy, że Adam 
Konefał zrezygnował 
z członkostwa w klubie rad-
nych PiS oraz złożył mandat 
w lubińskiej radzie miej-
skiej. 44-latek do czasu wy-
jaśnienia sprawy został też 
zawieszony w prawach sę-
dziego piłkarskiego, a także 
grozi mu utrata uprawnień 
trenerskich.

Przypomnijmy, że Adam 
Konefał  został  zatrzyma-
ny przez policję na początku 
ubiegłego tygodnia. W trakcie 
interwencji miał nie stosować 
się do poleceń policjantów, 

a ci użyli wobec niego środ-
ków przymusu bezpośrednie-
go, w tym gazu. Już następ-
nego dnia po tym zdarzeniu 
radny zrezygnował z członko-
stwa w klubie PiS oraz złożył 
mandat. 

„Popełniłem błąd, za któ-
ry bardzo przepraszam. Nie 
chciałbym, aby ta sprawa od-
biła się negatywnie na mojej 
rodzinie. Dobrowolnie pod-
dam się karze i uszanuję wy-
rok sądu. Niezależnie od te-
go, chciałbym poinformo-
wać, że wystąpiłem z klubu 
radnych Prawa i Sprawiedli-
wości i wkrótce na ręce prze-
wodniczącej Rady Miejskiej, 
złożę także rezygnację z peł-
nienia mandatu radnego Ra-
dy Miejskiej w Lubinie” – pi-
sze w swoim oświadczeniu 
Adam Konefał.

Po rezygnacji Konefała je-
go miejsce w lubińskiej radzie 
miejskiej zajmie następny na 
liście kandydat Prawa i Spra-
wiedliwości. Trzeci wynik, 
czyli 305 głosów w ubiegło-
rocznych wyborach samorzą-

dowych uzyskał 27-letni Ma-
teusz Powązka.

To nie jedyne konsekwen-
cje, jakie mogą spotkać radne-
go, jeśli potwierdzą się wobec 
niego podejrzenia jazdy pod 
wpływem alkoholu. 44-la-
tek może pożegnać się rów-
nież z funkcją sędziego me-
czów piłkarskich oraz stracić 
uprawnienia trenerskie. 

– Do czasu wyjaśnienia 
sprawy sędzia Adam Kone-
fał nie będzie wyznaczany 
na mecze – zapowiedział An-
drzej Padewski, prezes Dolno-
śląskiego Związku Piłki Noż-
nej.

Dzień przed feralnym zda-
rzeniem Adam Konefał pro-
wadził dwa mecze piłkarskie: 
w Jerzmanowej i w Suchej 
Górnej. Jeśli podejrzenia się 
potwierdzą, to będzie to ko-
niec jego sędziowskiej przy-
gody. – Zasady są nieubłaga-

ne i sędziowie nie mogą być 
osobami karanymi. Szkoda, 
że taka sytuacja miała miej-
sce, bo sędziów w całej Polsce 
brakuje, jednak pewne stan-
dardy muszą zostać zachowa-
ne – mówi z kolei Adam Mi-
chalik, Dyrektor Podokręgu 
Legnica.

Podobnie jak w przypad-
ku sędziowania, Adam Kone-
fał może stracić również swo-
je  uprawnienia  trenerskie. 
Według danych z oficjalnego 
portalu PZPN ma on licencję 
Grassroots C, która jest waż-
na do końca 2020 roku. Takie 
uprawnienia pozwalają mu 
prowadzić kluby w dwóch naj-
niższych szczeblach rozgryw-
kowych, a także najmłodsze 
grupy młodzieżowe.

– Wymogiem przystąpie-
nia do kursu jest dostarczenie 
zaświadczenia o niekaralno-
ści. Jeśli sąd potwierdzi podej-
rzenia policji to decyzja w tej 
sprawie będzie oczywista – 
dodaje Michalik.

Mateusz Bensz 
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 » 16 górników przypasało honorowe szpady podczas Akademii Barbórkowej 
spółki PeBeKa. Uroczystość jak co roku zapoczątkowała cykl spotkań, podczas 
których społeczność KGHM celebruje swoje święto.

Obecni  i  emerytowani 
pracownicy najstarszej spół-
ki w grupie KGHM – w przy-
szłym roku PeBeKa będzie 
świętować swoje 60-lecie – 
spotkali się w Centrum Kul-
tury Muza. Prezes Tomasz 
Rawecki podziękował im za 
pracę, krótko podsumowu-
jąc najważniejsze osiągnięcia 
z ostatniego roku.

PeBeKa zajmuje się budo-
wą kopalń, a także specjali-
stycznej infrastruktury dro-
gowej, kolejowej i hydrotech-
nicznej. Dziś pracuje w niej 
ponad 2 tys. osób, z których 
część codziennie zjeżdża pod 
ziemię. Barbórkowa akade-

mia jest okazją do wręczenia 
wybranym członkom załogi 
nagród za wyróżniającą ich 
pracę. Dla górników szcze-
gólne znaczenie ma ceremo-
niał wręczania honorowej 
szpady górniczej, przyzna-
wanej za co najmniej ćwierć 
wieku pracy, którą w tym ro-
ku przyjęło 16 pracowników 
PeBeKa.

Wicewojewoda Jarosław 
Kresa wręczył 28 złotych, 
srebrnych i brązowych Me-
dali Za Długoletnią Służbę. 
Jedna osoba nosi otrzymała 
tytuł Zasłużonego dla Gór-
nictwa RP, a cztery – odznakę 
Zasłużony dla KGHM.

41 uczestników akademii 
zostało Zasłużonymi Pracow-
nikami PeBeKa. Wręczono 
także sześć stopni dyrektora 
górniczego II i III stopnia, 31 
dyplomów inżyniera górni-
czego, nadano dziewięć stop-
ni technika górniczego oraz 
45 stopni górnika.

Barbórka tradycyjnie jest 
także okazją do uhonorowa-
nia osób, które z przemysłem 
miedziowym związane  są 
szczególnie długo. W tym ro-
ku w tym gronie znalazło się 
m.in. sześciu górników, któ-
rzy w spółce pracują już od 
35 lat.

Joanna Dziubek

Wicewojewoda Jarosław Kresa wręczył 28 złotych, srebrnych 
i brązowych Medali Za Długoletnią Służbę
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MaMy tu wSZyStKo…  
Bank Spółdzielczy w Lubinie 
W miejskim krajobrazie 
Lubina od kilku dni wi-
doczny jest nowy oddział 
Banku.

– To prawda, dotychczas 
swoją  placówkę mieliśmy 
przy ulicy Odrodzenia, jed-
nak względy funkcjonalne 
oraz obecne wymagania na-
szych Klientów sprawiły, że 
podjęliśmy decyzję o zmianie 
lokalizacji. Chcemy świad-
czyć nasze usługi zgodnie 

z najwyższymi standardami. 
Nasz nowy oddział jest bar-
dzo funkcjonalny i wygodny. 
Do jakich Klientów skiero-
wana jest oferta Banku?   

– „Mamy tu wszystko” 
– pod takim hasłem w me-
diach trwa obecnie szero-
ko zakrojona kampania re-
klamowa,  która  pokazu-
je nowoczesne oblicze ban-
kowości spółdzielczej. Jeste-
śmy Bankiem uniwersalnym 

i nasza oferta produktowa 
jest adresowana do wszyst-
kich, nawet tych najbardziej 
wymagających  Klientów. 
W związku z otwarciem no-
wej placówki, dla Klientów 
Oddziału Lubin przygoto-
waliśmy promocję na kredyt 
gotówkowy i kartę kredyto-
wą „Bez prowizji w zgranym 
duecie”.
Bank uniwersalny musi być 
także atrakcyjny dla przed-
siębiorców. Jak to wygląda 
w Waszym Banku?   

– Dla przedstawicieli bran-
ży agro i przedsiębiorców ma-
my kompleksową i atrakcyjną 
cenowo ofertą produktową. 
Poza kredytami obrotowymi 
i inwestycyjnymi, naszą ofer-
tę uzupełniają takie narzędzia, 
jak faktoring oraz leasing i po-
życzki leasingowe. Staramy się 
być kimś więcej niż tylko wia-
rygodnym i stabilnym partne-
rem biznesowym.  
Bank to nie tylko kredy-
ty, to również lokaty. Ma-
cie ciekawą propozycję, 
np. piękny samochód kla-
sy SUV.  

– Naturalnie staramy się 
wciąż uatrakcyjniać posia-
daną propozycję  depono-
wania przez Klientów środ-

ków na terminowych loka-
tach. „Oszczędzaj jesienią” 
to nowa loteria promocyjna, 
która potrwa do końca roku. 
Wystarczy, że w tym okresie 
Klient założy lokatę na mini-
mum 500 złotych w naszym 
Banku, może wygrać atrak-
cyjne nagrody np. piękny sa-
mochód klasy SUV.
Oferta Banków Spółdziel-
czych może konkurować 
z innymi bankami na rynku?

– Jak najbardziej! Prawdzi-
wą przewagę budują ludzie 
decydujący o jakości Banku, 
o jego otwartości na potrze-
by Klientów. Idea bankowo-

ści spółdzielczej sprawia, że 
jesteśmy bliżej ludzi i ich po-
trzeb. Tradycyjną bankowość 
wspieramy nowoczesnymi 
technologiami. Wdrożyliśmy 
praktycznie wszystkie płatno-
ści mobilne, takimi jak: Apple 
Pay, Google Pay, Garmin Pay, 
czy BLIK. Przyświeca nam 
idea Mobilnego Przyspiesze-
nia. W kolejnym roku planu-
jemy wdrożenie aplikacji mo-
bilnej, co będzie silnym akcen-
tem innowacyjności w obsza-
rze bankowości spółdzielczej. 
Z tego co Pan mówi, wy-
łania nam się obraz nowo-
czesnego Banku.

– Bank Spółdzielczy w Lu-
binie jest wpisany w historię 
naszego miasta i mam na-
dzieję, ze razem z Klientami 
będziemy tę historię pisać da-
lej. Tak, dzisiaj jesteśmy Ban-
kiem nowoczesnym, mocno 
zorientowanym na Klienta 
i jego potrzeby. Wdrażamy 
innowacyjne formy płatno-
ści i aplikacje. Nie zapomi-
namy jednocześnie o trady-
cyjnej bankowości opartej 
na relacjach i zaufaniu. Ser-
decznie zapraszam do nasze-
go nowo otwartego Oddzia-
łu w Lubinie przy ulicy Be-
ma 11a. 
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Jarmark Bożonarodzeniowy znowu na rynku
��Do Bożego Narodzenia 

zostało jeszcze sporo czasu, 
ale już na początku grudnia 
w Lubinie będzie można 
poczuć świąteczną 
atmosferę. Wzorem 
ubiegłego roku na rynku 
odbędzie się Jarmark 
Bożonarodzeniowy. Potrwa 
aż cztery dni i towarzyszyć 
mu będzie wiele atrakcji.

Tak jak w ubiegłym ro-
ku jarmark potrwa czte-
ry dni – rozpocznie się 5 
grudnia i zakończy 8. Stoi-
ska czynne będą od godzi-
ny 11 do 19.

Sprzedawcom i odwiedza-
jącym jarmark codziennie 
przygrywać będzie świątecz-
na muzyka. Na scenie usta-
wionej w rynku od czwartku 
do niedzieli występować będą 
starsi i młodsi. Codziennie bę-
dzie można też wziąć udział 
w warsztatach, które prowa-
dzić będą pracownicy Muze-
um Historycznego. Powstanie 
tu strefa dla najmłodszych.

Każdego dnia jarmarkowi 
towarzyszyć będą inne atrak-
cje: 5 grudnia odpalone zosta-
nie oświetlenie na choince, 
która stanie w rynku, a także 
miejskie świąteczne ilumina-

cje, 6 grudnia pojawi się Mi-
kołaj, który będzie rozdawał 
prezenty, na 7 grudnia zapla-
nowano występy młodszych 
i starszych w ramach Lubiń-
skiego Betlejem, które częścio-
wo odbędzie się w Muzie, a 8 
grudnia na swoich ryczących 
maszynach przyjadą Moto-
-Mikołaje, tego też dnia bę-
dzie można usłyszeć Górni-
czy Chór Męski.

Trwają ostatnie przygoto-
wania do jarmarku. Szczegó-
ły, a także godziny poszcze-
gólnych wydarzeń podamy 
w następnym numerze.

Marta Czachórska
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LUBIńSKa SzKoła potRzeBUJe NaSzyCh GłoSów. poMóżMy!
��Szkoła Podstawowa nr 3 

z Oddziałami Integracyjny-
mi w Lubinie wystartowała 
w ogólnopolskim konkursie 
„Dzieciaki do rakiet”. 

Jeśli  placówka uplasuje 
się w pierwszej „50”, wygra 
sprzęt do gry w tenisa oraz 
profesjonalne szkolenia w tej 
dyscyplinie sportu. Waru-
nek jest jeden. Filmik promu-
jący aktywność fizyczną, na-
kręcony przez uczniów kla-
sy 3 „b” i ich wychowawczy-
nię, musi uzyskać jak najwię-
cej głosów internautów. Trze-
ba się jednak pospieszyć, bo 
do zakończenia konkursu zo-
stało niewiele czasu.

Na pomysł udziału w kon-
kursie wpadła wychowaw-
czyni klasy 3 „b” Magdalena 

Koman, która natknęła się na 
niego przypadkowo w Inter-
necie. – Przeglądałam akurat 
e-dziennik i wyskoczyła mi 
reklama tego konkursu. Prze-
czytałam regulamin i uzna-
łam, że mamy szansę. Wy-
myśliłam filmik promujący 
sport, a następnie wspólnie 
z moimi uczniami go nagrali-
śmy. To był warunek startu – 
wspomina nauczycielka.

„Dzieciaki do rakiet” to 
ogólnopolska  akcja  ban-
ku BNP Paribas promująca 
aktywność fizyczną wśród 
dzieci, ich rodziców i nauczy-
cieli. W tym roku organiza-
tor nagrodzi aż 60 szkół. 50 
zwycięzców zostanie wyło-
nionych w drodze głosowa-
nia, a 10 wybierze komisja 
sędziowska. Głosowanie po-

trwa do końca listopada, zaś 
trzy dni później, czyli 3 grud-
nia, poznamy listę zwycięz-
ców.

Aby zagłosować na  fil-
mik SP 3 z Oddziałami In-
tegracyjnymi w Lubinie na-
leży wejść na stronę www.
dzieciakidorakiet.pl, odszu-
kać  tam  lubińską  szkołę, 
wpisać swój adres mailowy, 
a następnie kliknąć przycisk 
„oddaj głos”. Po wykonaniu 
tych czynności trzeba jeszcze 
sprawdzić swoją pocztę oraz 
potwierdzić  oddanie  gło-
su. Pamiętajmy, że z jednego 
adresu e-mail można zagłoso-
wać tylko raz dziennie.!

Laureaci konkursu mo-
gą  liczyć  na  profesjonal-
ny sprzęt tenisowy do na-
uki dzieci (m.in. rakiety, pił-

ki, siatki). Ponadto nauczy-
ciele wychowania fizyczne-
go z każdej zwycięskiej szko-
ły otrzymają  zaproszenia na 
specjalne szkolenia, które zo-
staną zorganizowane wraz 
z Polskim Związkiem Teniso-
wym. Szkolenia w pełni przy-
gotują pedagogów do nauki 
tenisa ziemnego podczas lek-
cji wychowania fizycznego, 
a także na zajęciach dodatko-
wych. Ambasadorkami akcji 
są znane polskie tenisistki Ur-
szula Radwańska i Iga Świą-
tek.

Lubinianie już nie raz udo-
wadniali, że potrafią się zjed-
noczyć. Wierzymy, że i tym 
razem będzie podobnie. Go-
rąco zachęcamy do głosowa-
nia!
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Mieszkańcy nie mogą wjechać na swoją ulicę. żądają zmiany oznakowania
��„Zakaz ruchu w obu 

kierunkach” – taki znak 
drogowy od dłuższego stoi 
na początku ul. II Brygady 
Legionów w Lubinie. Taryfę 
ulgową mają tylko 
taksówki. Mieszkańcy 
skarżą się, że nawet na kilka 
minut nie mogą wjechać 
pod swoją klatkę schodową, 
żeby wnieść lub znieść 
meble, bo takie próby 
karane są przez policję 
mandatami. Innego zdania 
są pracownicy zarządzającej 
tą drogą Spółdzielni 
Mieszkaniowej Nasza 
Chata. Czy jest szansa na 
poprawę sytuacji?

W tej sprawie do naszej 
redakcji  zadzwonił  jeden 
z mieszkańców ul. II Brygady 
Legionów.  – Nawet nie może-
my na chwilę podjechać pod 
klatkę. A czasem jest taka po-

trzeba, na przykład przy prze-
prowadzce czy zwykłej wy-
mianie mebli na nowe. Sam 
już zostałem ukarany man-
datem przez policję za to, że 
przez kilka minut mój samo-
chód stał przed blokiem – 
mówi oburzony mężczyzna. 
– Może dałoby się coś z tym 
zrobić? Może by w urzędzie 
miejskim zmienili to oznako-
wanie, tak żebyśmy mogli się 
tam zatrzymywać na chwilę 
– pyta.

Okazuje się, że lubiński 
ratusz nie jest w tym przy-
padku  właściwym  adre-
sem do zgłaszania preten-
sji, bo zarządcą opisywanej 
drogi jest SM Nasza Chata. 
Jej pracownicy póki co sto-
ją twardo na stanowisku, że 
o zmianie oznakowania nie 
ma mowy. – Tam musi być 
znak zakazu, chociażby po 
to, żeby mogła wjechać ka-

retka pogotowia do potrze-
bującego.  Niedawno  był 
z tym problem. Medycy mu-
sieli składać lusterka w au-
tach, chcąc utorować sobie 
przejazd – tłumaczy pracow-
nica Naszej Chaty.

Administracja spółdziel-
ni zapewniła jednocześnie, 
że w razie krótkiego postoju, 
czyli de facto złamania przepi-
sów drogowych, nikt nie po-
winien się obawiać się ukara-
nia mandatem.

Od przedstawicieli lubiń-
skiego magistratu  dowie-
dzieliśmy się natomiast, jak 
wygląda procedura zmiany 
oznakowania drogi należącej 
do miasta. – W sprawie wpro-
wadzania zmian organizacji 

ruchu na drogach gminnych 
i powiatowych, w granicach 
miasta Lubina, mieszkańcy 
powinni zgłaszać się do Wy-
działu Infrastruktury Urzędu 
Miejskiego w Lubinie – infor-
muje Marcelina Falkiewicz, 
rzecznik prasowy prezyden-
ta Lubina.

Wnioski takie rozpatrywa-
ne są na posiedzeniach Komi-
sji ds. Usprawnień Komuni-
kacyjnych, której członkami 
są przedstawiciele: Starostwa 
Powiatowego w Lubinie (or-
gan zarządzający ruchem na 
drogach gminnych), Urzę-
du Miejskiego w Lubinie (za-
rząd dróg gminnych i powia-
towych), Komendy Powiato-
wej Policji oraz Komedy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Lubinie.

Posiedzenia komisji odby-
wają się raz na trzy miesiące.

Szymon Kwapiński

Zdaniem mieszkańców próby parkowania pod blokiem ka-
rane są mandatami. Co innego twierdzą urzędnicy
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z 3 promilami 
jechał po mieście
Prawie 3 promile alkoholu miał kie-
rowca, który został zatrzymany na te-
renie gminy Lubin. 34-latek może spę-
dzić najbliższe dwa lata w więzieniu.
Policjanci drogówki zauważyli pojazd 
marki opel, którego kierowca jechał 
w nietypowy sposób. Istniało podej-
rzenie, że może być on nietrzeźwy.
– Kierowcą okazał się 34-letni miesz-
kaniec Brzegu Dolnego. Badanie wy-
kazało u niego ponad 2,7 promila al-
koholu – mówi asp. szt. Sylwia Serafin 
z policji w Lubinie.
Auto, którym poruszał się mężczyzna, 
trafiło na policyjny parking na koszt 
właściciela. Za jazdę „na podwójnym 
gazie” kierowcy grozi kara do dwóch lat 
za kratami oraz 15-letni zakaz prowa-
dzenia pojazdów.

MB

Samobójstwo  
na torach 
Prokuratura Rejonowa w Lubinie za-
kończyła swoje czynności w związku 
z wypadkiem w okolicach przejazdu 
kolejowego przy ul. Legnickiej. Młoda 
kobieta zdaniem śledczych popełniła 
samobójstwo. 
Do potrącenia kobiety przez pociąg 
doszło 29 sierpnia. W wypadku śmierć 
poniosła 24-letnia mieszkanka Lubi-
na, pochodząca z województwa wiel-
kopolskiego. Wszystko wskazuje na 
to, że doszło do samobójstwa, 
choć kobieta leżała nieruchomo na to-
rach i nie próbowała uciekać.
– Zakończyliśmy postępowanie w tej 
sprawie i zostało ono umorzone z bra-
ku znamion czynu zabronionego. Nie 
stwierdziliśmy przy tym zdarzeniu 
udziału osób trzecich. Potwierdził to 
także zabezpieczony w sprawie moni-
toring. Kobieta sama położyła się na 
torach – wyjaśnia Magdalena Serafin, 
Prokurator Rejonowy w Lubinie.
Maszynista na miejscu został przeba-
dany na zawartość alkoholu – był 
trzeźwy. – Nie było szans na uniknię-
cie tego wypadku. Gdy tylko maszyni-
sta zobaczył kobietę zaczął hamować, 
ale zatrzymanie pociągu na czas było 
niemożliwe – dodaje prokurator.
Bezpośrednią przyczyną śmierci ko-
biety był uraz wielonarządowy.

MB

CBŚP rozbiło grupę przestępczą w Lubinie
��W Lubinie akcja Central-

nego Biura Śledczego Poli-
cji – funkcjonariusze zlikwi-
dowali agencję towarzyską. 
Zatrzymano sześć osób, 
w tym szefa grupy prze-
stępczej. Przestępcy wyko-
rzystywali kobiety w trud-
nej sytuacji życiowej. Na-
kłaniali je do prostytucji 
i zabierali im większość za-
robionych pieniędzy.

Na trop zorganizowanej 
grupy przestępczej czerpią-
cej korzyści z cudzego nie-
rządu wpadli funkcjonariu-
sze CBŚP z Wrocławia, pra-
cujący pod nadzorem Pro-
kuratury Krajowej. W trak-
cie akcji w Lubinie zlikwido-
wano agencję towarzyską.

– Sposób działania gru-
py polegał na prowadzeniu 

agencji towarzyskiej, ma-
jącej na celu czerpanie ko-
rzyści finansowych z pro-
stytucji  innych. Według 
śledczych, kierujący grupą 
prawdopodobnie nakłaniał 
i werbował kobiety do „pra-
cy”, a także omawiał z ni-
mi warunki „zatrudnienia” 
i kwestie finansowe. Wybie-

rane były kobiety w trudnej 
sytuacji finansowej i oso-
bistej, a nawet uzależnio-
ne od używek. Werbowa-
no zarówno Polki, ale także 
cudzoziemki, głównie zza 
wschodniej granicy Polski – 
informuje komisarz Iwona 
Jurkiewicz, rzecznika pra-
sowa CBŚP.

Kobiety dostawały tylko 
część zarobionych pienię-
dzy, a większość miała być 
przeznaczona na rzekomą 
ochronę i transport. Cza-
sem traciły nawet 3/4 za-
robionych pieniędzy. Usłu-
gi były oferowane także na 
stronach  internetowych 
i wówczas kobiety były do-
wożone do klientów.

Grupa miała charakter 
zhierarchizowany, każda 
z osób zatrzymanych mia-
ła w niej określoną rolę i za-
dania.

– Kierujący grupą jest po-
dejrzany o zorganizowanie 
i zarządzanie agencją. Funk-
cja reszty podejrzanych spro-
wadzała się do roli ochronia-
rza, nadzorującego, kierow-
cy czy przyjmującego zlece-
nia. W ramach grupy prze-

stępczej stworzono nawet 
nieformalny grafik, według 
którego sprawowano nadzór 
nad „biznesem” w zastęp-
stwie za lidera grupy – doda-
je rzeczniczka CBŚP.

Według śledczych, szef 
grupy uczynił  sobie  sta-
łe źródło dochodu z niele-
galnej działalności. Podob-
no grupa działała na terenie 
województwa dolnośląskie-
go od kilku lat.

CBŚP zatrzymało sześć 
osób, które usłyszały zarzuty 
dotyczące udziału w zorgani-
zowanej grupie przestępczej 
oraz czerpania korzyści z cu-
dzego nierządu. Jedna osoba 
jest podejrzana o kierowanie 
tą grupą. Pięć z nich zostało 
tymczasowo aresztowanych 
na trzy miesiące.

Marta Czachórska

Śmiertelny wypadek koło Rynarcic
��Do tragicznego wypad-

ku doszło na drodze po-
wiatowej nr 323 łączącej 
Lubin z Rynarcicami. Na 
miejscu zginęła 34-letnia 
pasażerka osobowego 
bmw. Droga przez kilka 
godzin była całkowicie 
zablokowana.

Do wypadku  doszło 
w miniony czwartek w 
godzinach porannych. – 
Kierowca bmw, jadąc dro-
gą wojewódzką od strony 
Rynarcic w kierunku Lu-

bina, na zakręcie praw-
dopodobnie nie dostoso-
wał prędkości do warun-
ków panujących na jezd-
ni, w wyniku czego zjechał 
na przeciwległy pas ruchu. 
Następnie na pobocze, po 
czym  prawą stroną samo-
chodu uderzył w przydroż-
ne drzewo. Śmierć na miej-
scu poniosła 34-letnia pa-
sażerka auta, a 24-letni kie-
rowca został przewieziony 
do szpitala – relacjonuje 
aspirant sztabowy Sylwia 
Serafin, oficer prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji 
w Lubinie.

Droga w obu kierun-
kach przez kilka godzin 
była nieprzejezdna. Policja 
wytyczała objazdy. 

Warunki do jazdy by-
ły tego dnia bardzo trud-
ne. W odległości około stu 
metrów od opisywanego 
wypadku stał fiat punto 
z mocno wgniecionym bo-
kiem, który prawdopodob-
nie wpadł w poślizg. Tu na 
szczęście nikt poważnie nie 
ucierpiał.   SzK
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Luksusowe audi 
znalezione w lesie
��Na 85 tys. zł wyceniono 

osobowe audi, które od-
zyskali lubińscy policjan-
ci. Pojazd został skradzio-
ny z jednej z posesji na te-
renie gminy Lubin, a zna-
leziono go w lesie koło 
Bolesławca.

Do kradzieży samocho-
du doszło w nocy z 5 na 6 li-
stopada. Sprawą zajęli się lu-
bińscy kryminalni, którym 
już dwa dni później udało 
się namierzyć pojazd. 

– Funkcjonariusze usta-
lili,  że  samochód może 

znajdować się na terenie 
powiatu bolesławieckie-
go. Policjanci odnaleźli au-
to w jednym z tamtejszych 
kompleksów leśnych. War-
tość pojazdu oszacowano 
na 85 tysięcy złotych. – in-
formuje aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy Komendy Powiato-
wej Policji w Lubinie.

Rzeczniczka lubińskiej 
policji przypomina, że za 
włamanie i kradzież grozi 
nawet do 10 lat pozbawie-
nia wolności.
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Powiatowe
LuBińSCy niewidoMi  
wyróżnili swoich przyjaciół
 » Lubińscy niewidomi i niedowidzący podzięko-

wali osobom, które ich wspierają, wręczając Ho-
norowe Odznaki Polskiego Związku Niewido-
mych oraz Odznaki Przyjaciel Niewidomych. 
Wśród wyróżnionych znaleźli się między innymi 
starosta lubiński Adam Myrda, przewodnicząca 
rady powiatu Jadwiga Musiał oraz kierownik Do-
mu Dziennego Pobytu Senior Elżbieta Miklis.

– 15 października obcho-
dzony jest Międzynarodo-
wy Dzień Białej Laski, a 13 
listopada Międzynarodowy 
Dzień Osób Niepełnospraw-
nych, w tym osób niewido-
mych  i  niedowidzących. 
I właśnie z tej okazji chcemy 
odznaczyć członków zarzą-
du naszego koła oraz władze 
samorządowe i przyjaciół 
honorowymi odznakami 
Polskiego Związku Niewi-
domych, które zostały przy-
znane przez główny zarząd 
z Warszawy – mówi pre-
zes Koła Polskiego Związku 
Niewidomych w Lubinie, 
Teresa Woś.

Honorową Odznakę Pol-
skiego Związku Niewido-
mych otrzymali: starosta lu-
biński Adam Myrda, dyrek-
tor Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej Stanisła-
wa Lewandowska, dyrektor 
Powiatowego Centrum Po-
mocy Rodzinie Alina Tar-
czyńska oraz kierownik Do-
mu Dziennego Pobytu Se-
nior Elżbieta Miklis, a także 
sześć osób z lubińskiego za-
rządu koła PZN.

Przyznano także Odzna-
ki Przyjaciel Niewidomego 
dla przewodniczącej rady 
powiatu lubińskiego Jadwi-
gi Musiał, burmistrza Ści-
nawy Krystiana Kosztyły, 
wójta gminy Lubin Tade-
usza Kielana oraz Andrze-
ja Rosińskiego z biura tury-
styki szkolnej Kleks w Gło-
gowie, z którym lubińskie 
koło współpracuje od po-
nad 15 lat, organizując wy-
cieczki dla osób niewido-
mych. Dwaj  ostatni  od-
znaczeni nie pojawili się na 
spotkaniu, by odebrać swo-
je wyróżnienia.

– Byłem zaskoczony, bo 
nie wiedziałem, że zosta-
nę odznaczony – przyzna-
je starosta Myrda. – My tak 
naprawdę nie pracujemy dla 
odznaczeń, ale dla tych lu-

dzi. To oni dodają nam zapa-
łu, energii do dalszego dzia-
łania. Gdyby tak wspania-
le nie funkcjonowali, praw-
dopodobnie niewiele byśmy 

zdziałali – dodaje, dziękując 
za odznaczenie.

Lubińskie koło Polskiego 
Związku Niewidomych za-
prosiło swoich przyjaciół na 
spotkanie „Seniorski szlak” 
i to właśnie podczas niego 
wręczyło odznaczenia. Dla 
wyróżnionych była to nie-

spodzianka. Spotkanie zor-
ganizowali tutejsi seniorzy.

– To ostatnie spotkanie 
z cyklu „Seniorski szlak”, 
który organizujemy z pro-
jektu realizowanego dzięki 
wsparciu finansowemu pre-
zydenta Lubina – mówi El-
żbieta Miklis. – Pierwszym 

spotkaniem były majowe 
rocznice, drugim Cud nad 
Wisłą, trzecim wrześniowe 
spotkania i dzisiaj zamyka-
my cykl spotkaniem niepod-
ległościowym, z kombatanta-
mi w roli głównej. Gościmy 
Głogowską Czwórkę, która 
będzie nam przyśpiewywać 
na nutę żołnierską, i seniorów 
z Gostynia, z którymi współ-
pracujemy. Wystąpią dla nas 
też soliści z Domu Dzienne-
go Pobytu Senior prowadze-
ni przez Włodzimierza Ku-
bę Danka. Mamy przedsta-
wicieli wszystkich organiza-
cji kombatanckich działają-
cych w naszym mieście, se-
niorów z Domu Dziennego 
Pobytu Senior, a także zarząd 
i członków Stowarzyszenia 
Seniorów Trzeci Wiek w Lu-
binie – wylicza.

Marta Czachórska

Uniwersytet w liceum
��II Liceum Ogólnokształcą-

ce z Lubina rozpoczęło 
współpracę z Uniwersyte-
tem Wrocławskim. Podpisa-
no umowę partnerską, która 
oznacza dla uczniów tutej-
szego liceum między innymi 
zajęcia z pracownikami uni-
wersytetu.

Umowę patronacką pod-
pisali rektor Uniwersytetu 
Wrocławskiego prof. dr hab. 
Adam Jezierski, dyrektor Ko-
legium Międzynarodowych 
Studiów  Indywidualnych 
prof. dr hab. Piotr Chrusz-
czewski oraz dyrektor II Lice-
um Ogólnokształcącego mgr 
Tomasz Radziej.

Uniwersytet w ramach pa-
tronatu zobowiązał się do pro-
wadzenia dla uczniów lubiń-
skiego liceum zajęć lekcyjnych 

i pozalekcyjnych przez pracow-
ników naukowo-dydaktycz-
nych uniwersytetu. Ponad-
to licealiści będą mieli możli-
wość wzięcia udziału w zaję-
ciach laboratoryjnych i wykła-
dach w laboratoriach oraz sa-
lach wykładowych uniwersy-
tetu. Pracownicy uniwersytetu 
obejmą też indywidualną opie-
ką naukową uczniów II LO, 
którzy odnieśli sukces w olim-
piadach naukowych.

W planach są też wspólne 
konferencje, wykłady, kon-
kursy, obozy naukowe i im-
prezy o charakterze popular-
no-naukowym.

Koordynatorem działań 
jest nauczyciel II LO Ryszard 
Techmański, który przyczy-
nił się do podpisania porozu-
mienia.

MRt

powiat pomaga 
niepełnosprawnym
��Ponad 130 tys. zł przeka-

że powiat lubiński na rzecz 
osób niepełnosprawnych. 
Środki te zostaną przezna-
czone m.in. na dofinansowa-
nie warsztatów terapii zaję-
ciowej oraz zakup sprzętu 
rehabilitacyjnego i ortope-
dycznego. To nie jedyna 
uchwała, jaką podjęli radni 
podczas ostatniej sesji. 

Tak duża pomoc finanso-
wa dla osób niepełnospraw-
nych była możliwa dzięki do-
datkowej puli pieniędzy, jaką 
powiat otrzymał z Państwo-
wego Funduszu Rehabilita-
cji Osób Niepełnosprawnych 
(PFRON). Kwotę 52,5 tys. zł 
radni postanowili przezna-
czyć na dofinansowanie two-
rzenia i prowadzenia warszta-

tów terapii zajęciowej, nato-
miast za niecałe 80 tys. zł zo-
staną zakupione sprzęty re-
habilitacyjne, ortopedyczne 
oraz środki pomocnicze. 

Druga  najważniejsza 
uchwała ostatniej sesji doty-
czyła natomiast programu 
współpracy powiatu lubiń-
skiego z sektorem organiza-
cji pozarządowych (NGO). 
Celem programu jest wspar-
cie organizacji pozarządo-
wych, pożytku publiczne-
go i wolontariuszy w realiza-
cji ich projektów, które mo-
gą poprawić jakość życia na-
szych mieszkańców i wzmoc-
nić łączące ich więzi społecz-
ne. Środki na jego realizację 
zostaną zabezpieczone w bu-
dżecie na rok 2020.
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dla wyróżnionych była 
to niespodzianka
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tylko 1% Polaków potrafi myć zęby!
 » Stan uzębienia małych Polaków jest katastrofalny. Do tego aż 99 procent 

osób nie umie prawidłowo myć zębów! Powiat lubiński, który od ubiegłego roku 
walczy z próchnicą u najmłodszych mieszkańców, postanowił teraz nauczyć ich, 
jak dbać o higienę jamy ustnej, a przez nich dotrzeć również do dorosłych.

zatRważaJąCe 
StatyStyKI

– Program walki z próch-
nicą w powiecie lubińskim, 
który realizujemy od ubie-
głego roku, ma spowodować 
większą świadomość, i dzie-
ci, i rodziców, w jaki sposób 
dbać o higienę jamy ustnej – 
wyjaśnia Michał Huzarski, 
pełnomocnik zarządu po-
wiatu lubińskiego do spraw 
promocji ochrony zdrowia. 
– Nawet nie zdajemy sobie 
sprawy, jak ważna jest profi-
laktyka jamy ustnej dla zdro-
wia całego organizmu. Naj-

większe dolegliwości, wszyst-
kie choroby układu krążenia, 
całe kłopoty ze zdrowiem za-

czynają się w jamie ustnej – 
dodaje.

A dane rzeczywiście są za-
trważające. W ubiegłym ro-
ku w ramach swojego pro-
gramu powiat lubiński prze-
badał 4194 dzieci. 9291 zę-
bów wymagało natychmia-
stowego  leczenia, co daje 
przeciętnie 2,21 zęba do le-
czenia u każdej z przebada-
nych osób. Ubytków wykry-
to 614. Tylko 1801 najmłod-
szych miało zdrowe uzębie-
nie.

– 57 procent dzieci wyma-
gało pilnego leczenia. Taka 
informacja trafia do szkół i ro-

dziców, żeby, jeśli 
zaistnieje  ko-
nieczność le-
czenia, dzie-
cko mogło 
odwiedzić 
swojego 
stomato-
loga i zli-
kw ido -
wać prob-
lemy  ja-
my ustnej 
– mówi Hu-
zarski.
Badan ia 

nadal są realizo-
wane. Powiatowy 

program przewidu-
je, że w ciągu trzech lat 

(od 2018 do 2020 włącz-
nie) skontrolowane zostanie 
uzębienie około 30 tysięcy 
najmłodszych mieszkańców 
– dzieci i młodzieży do 18. ro-
ku życia.

NaUKa oD 
NaJMłoDSzyCh Lat

Oprócz kontroli stomato-
logicznych, pomysłodawcy 
programu, chcą też nauczyć 
najmłodszych, jak prawidło-
wo szczotkować zęby, licząc, 
że dzieci nauczą tego też do-
rosłych.

– Jest taka złota zasada 
3×2, czyli dwa razy dziennie 
trzeba myć zęby po dwie mi-
nuty minimum i do tego dwa 
razy do roku odwiedzać sto-
matologa, by dowiedzieć się, 
w jakim stanie są nasze zę-
by. Ale kluczowy w walce 

z próchnicą jest system szczot-
kowania zębów – przyzna-
je pełnomocnik zarządu po-
wiatu lubińskiego do spraw 
promocji ochrony zdrowia, 
dodając: – 99 procent osób 
nie umie myć zębów. To jest 
taka sztuka, o której wyda-
je się, że wszystko wiemy do-
skonale, ale jak przychodzi co 
do czego, to ruchy wykony-
wane przez nas są nieprawid-
łowe, nieskuteczne.

Na lekcje pokazowe pro-
wadzone przez instruktorkę 
higieny jamy ustnej zaproszo-
no przedstawicieli przedszko-
li i szkół podstawowych z na-
szego powiatu. To oni zdoby-
tą tutaj wiedzę będą potem 
przekazywali najmłodszym, 
ucząc ich prawidłowego dba-
nia o zęby.

– Obserwatorami tej lekcji 
są nauczyciele koordynato-
rzy programu. Każda jednost-

ka oświatowa mogła wydele-
gować swoich przedstawicie-
li, po to, żeby dowiedzieli się, 
w jaki sposób można te treści 
przekazać – dodaje Huzarski. 
– Jeżeli dzieci nauczą się myć 
zęby w sposób właściwy, to 
jest najkrótsza droga do tego, 
żeby całe społeczeństwo po-
tem nie miało z tym proble-
mów. Dzieci będą uczyć swo-
ich rodziców, a jak same zo-
staną rodzicami,  też będą 

w sposób właściwy uczyły 
szczotkować zęby swoje dzie-
ci – przyznaje.

Aby uatrakcyjnić lekcje, 
powiat lubiński przygotował 
dla dzieci edukacyjne kolo-
rowanki i koszulki. Urucho-
miono też stronę internetową 
www.lubin.pl/zdrowezeby.

– To mycie zębów, które 
jest wykonywane w przed-
szkolach, ma za zadanie wy-
pracować w dzieciach nawyk 

mycia zębów po śniadaniu. 
Natomiast wieczorem, przed 
pójściem spać, rodzic powi-
nien bardzo dokładnie wy-
czyścić i doczyścić miejsca, 
które są dla dziecka nieosią-
galne w myciu zębów – mówi 
Agnieszka Stącel-Stępniew-
ska z firmy Indent, instruk-
tor higieny jamy ustnej, któ-
ra przeprowadziła lekcje po-
kazowe.

Marta Czachórska

Zajęcia prowadzone z dziećmi w Przedszkolu nr 10 na temat 
prawidłowego mycia zębów
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Jak prawidłowo należy myć zęby, radzi instruktor higieny 
jamy ustnej agnieszka Stącel-Stępniewska  
W czyszczeniu zębów najważniejsza jest pewna reguła – zęby myjemy tak długo, aż będą czyste. Są pewne miej-
sca, które są najtrudniejsze do czyszczenia. M.in. jest to bruzda okołozębowa, czyli to miejsce, gdzie zaczyna się 
dziąsło. Tam bakterii jest najwięcej. Metoda Bassa, czyli ustawienie szczoteczki pod kątem 45 stopni, pół włosia 
na zębie, pół na dziąśle i z delikatnym naciskiem okrężnym ruchem mycie zębów, pozwala nam dotrzeć do bruzdy 
okołozębowej i w ten sposób umyć
Mamy duży wybór szczoteczek na rynku, najważniejsze, żeby to była miękka, ale bardzo gęsta szczoteczka, o du-
żym zagęszczeniu włosia na zasadzie mikrofazy, mikrofibry, która będzie bardzo gruntownie i efektywnie myła zę-
by, nie powodując uszkodzeń. Dodatkowo musi być mała główka dopasowana do dziecięcej buzi. Każdy ząb po-
winien być myty oddzielnie, wtedy będzie czysty. Zęby myjemy od kiedy się pojawią, więc już od pierwszego ząb-
ka należy zacząć tę perfekcyjną higienę, żeby nie było później próchnicy i stanów zapalnych.
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Już 20 lat leczą 
cukrzyków
 » Opieka diabetologiczna w Polsce, cukrzyca a wątroba, czy insulinoo-

porność to tylko cukrzyca? – to tylko niektóre z tematów omawianych na 
konferencji „Nowoczesne spojrzenie na leczenie cukrzycy i otyłości”, która 
w sobotę odbyła się w sali konferencyjnej KGHM Polska Miedź S.A. im. Ja-
na Wyżykowskiego. Spotkanie zostało zorganizowane z okazji 20-lecia 
Oddziału Diabetologicznego Szpitala „MCZ” S.A. 

Jako jeden z pierwszych 
głos zabrał prezes zarządu 
MCZ Piotr Milczanowski. 
– Chciałbym podziękować 
wszystkim  pracownikom, 
zwłaszcza tego oddziału, 
za włożony trud przez te 20 
lat, za to, że nas inspirują, że 
nam podpowiadają, że za-
wsze są przy nas. Witam też 
wszystkich znamienitych 
gości, wykładowców, któ-
rzy znaleźli czas, żeby po-
szerzyć naszą wiedzę – mó-
wił prezes.

Oprócz słów podzięko-
wań, wręczono  również 
kwiaty osobom, które zna-
cząco przyczyniły się do 
sukcesu oddziału diabeto-
logicznego.

Po części oficjalnej roz-
poczęły się wykłady. Pierw-
szy wygłosiła dr n. med. Ire-
na Szykowna, ordynator 
oddziału diabetologiczne-
go w MCZ.  Doktor mówi-
ła m.in. o problemie cuk-
rzycy w Polsce i na świe-
cie, a także przypomnia-
ła 20-letnią historię lubiń-
skiego oddziału, który zo-
stał otwarty 14 listopada 
1999 r. w Światowy Dzień 
Cukrzycy. Zaznaczmy, że z 
tą chorobą zmaga się obec-
nie 425 mln osób na całym 
świecie. Tego samego dnia, 
tyle, że w 1891 roku urodził 
się też Frederic Bantin, ka-
nadyjski naukowiec, dok-
tor i laureat nagrody Nob-
la, który wraz z Charlesem 

Bestem jest współodkryw-
cą insuliny.

Organizatorem konfe-
rencji było stowarzysze-
nie „Stop Cukrzycy i Oty-

łości” działające przy od-
dziale diabetologicznym 
Szpitala „MCZ” S.A. w 
Lubinie.

Szymon Kwapiński

wybierz rodzinę w potrzebie 
i zostań darczyńcą 
SzLaChetNeJ paCzKI
��W minioną sobotę została 

otwarta baza rodzin, któ-
rym można pomóc w ra-
mach tegorocznej edycji 
Szlachetnej Paczki. W tej 
ogólnopolskiej akcji trady-
cyjnie wezmą też lubinianie. 
Organizatorzy liczą, że chęt-
nych darczyńców nie za-
braknie.

Finał 19. edycji Szlachet-
nej Paczki zbliża się wielkimi 
krokami. W tym roku zapla-
nowano go na weekend 7-8 
grudnia. To właśnie w te dwa 
dni zostaną przekazane pacz-
ki potrzebującym rodzinom.

– Mamy już zgłoszone ro-
dziny oczekujące na wspar-
cie. Podobnie jak przed ro-

kiem będzie ich ok. 60. To 
mieszkańcy Lubina i okolicz-
nych wsi. Nasi wolontariusze 
prowadzą już ostatnie spotka-
nia, mające na celu określenie 
ich najważniejszych potrzeb 
– mówi Małgorzata Sarama, 
liderka Szlachetnej Paczki 
w Lubinie.

Baza rodzin, której może-
my pomóc, została otwarta 
w sobotę, 16 listopada. Czy 
lubinianom tym razem rów-
nież nie będzie obojętny los 
osób potrzebujących? – Na 
oficjalnej stronie akcji, czy-
li www.szlachetnapaczka.
pl, ukazywać się będą zareje-
strowane rodziny. W każdą 
z nich będzie można kliknąć 
i przeczytać więcej na jej te-

mat, a przede wszystkim do-
wiedzieć się, czego ta rodzina 
najbardziej potrzebuje – do-
daje Małgorzata Sarama, któ-
ra ma nadzieję, że znajdzie się 
dużo darczyńców, zarówno 
wśród osób prywatnych, jak 
i firm.

Jak co roku najczęściej po-
żądane są artykuły spożyw-
cze, środki czystości, sprzęty 
AGD, a także opał na zimę.

Hasło przewodnie tego-
rocznej kampanii to „Dzięki 
Tobie… zmienią się historie 
ludzi w potrzebie”. W lubiń-
skiej grupie pracuje 25 wolon-
tariuszy. Ich działania moż-
na również śledzić na Facebo-
oku.

SzK
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Konferencja została zorganizowana z okazji 
20-lecia Oddziału Diabetologicznego 

Szpitala „MCZ” S.A. 
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Piękny i zaPomniany – tor żużlowy w ChoCianowie (Część 1)

Ciekawostki  
z dawnych czasów

 Na krótko przed wybuchem II wojny światowej 
był zaliczany do trzech najlepszych i najładniej-
szych torów wyścigowych w Niemczech. Na or-
ganizowane tu wyścigi ściągały kilkudziesięcio-
tysięczne tłumy kibiców z najdalszych nawet za-
kątków nie tylko Niemiec, ale i Europy.
Wszystko zaczęło się od wyścigu zorganizowa-
nego przez grupkę entuzjastów i miłośników mo-
tocykli, na początku lat trzydziestych ubiegłego 
wieku. Pierwszy wyścig zorganizowany został na 
terenie żwirowni przy Wiatracznym Wzgórzu, 
obok wiatraka Göldnera przy ówczesnej Lübener 
Strasse (obecna ul. Trzebnicka). Wyścig ten, jak 
się wydaje, był decydującym wydarzeniem w roz-
woju tej dyscypliny sportu w Chocianowie. 
W świątecznej atmosferze odbył się on 19 lipca 
1931 r. i został bardzo przychylnie przyjęty przez 
mieszkańców miasteczka i okolic. Impreza ta wy-
znaczyła nowy kierunek organizatorom zawo-
dów sportowych w całym regionie. Podobne wy-
ścigi organizowano w Goliszowie koło Chojno-
wa, Gryfowie, Lwówku Śląskim, Strzegomiu i Ża-
ganiu. Wśród zwycięzców tych wyścigów byli 
m.in. Franke z Lubina, Körner z Legnicy oraz 
Kröhl z Chocianowa. 
Następne zawody motocyklowe rozegrano 
w malowniczym lasku przy drodze do Przemko-
wa. W Chocianowie został powołany klub miłoś-
ników sportów motorowych zrzeszony w ramach 
niemieckiego automobilklubu ADAC (Allgemei-
ner Deutscher Automobil-Club).   

W tym czasie sytuacja gospodarcza w Chociano-
wie i jego okolicach była bardzo zła. Światowy 
„wielki kryzys” swoje piętno odcisnął także na 
gospodarce Niemiec. Jesienią 1931 roku zosta-
ła wstrzymana działalność największego w oko-
licy pracodawcy – Huty Maria (Marienhütte). Po-
nowną produkcję wznowiono dopiero w 1936 
roku. W tej nieciekawej sytuacji, co znaczniejsi 
mieszkańcy miasta oraz członkowie miejscowe-
go oddziału ADAC zastanawiali się, w jaki spo-
sób pomóc miastu i gminie przetrwać ten trud-

ny okres. Podczas jednego ze spotkań członków 
miejscowego klubu ADAC, które odbyło się w ho-
telowej restauracji Deutsches Haus prowadzo-
nej przez Artura Schneidera, padła propozycja 
wybudowania w Chocianowie żużlowego toru 
wyścigowego, takiego z prawdziwego zdarzenia. 
Wśród zebranych byli m.in. przedsiębiorca bu-
dowlany Martin Ernst z małżonką, Rudolf Jäckel 
– wydawca „Kotzenauer Stadtblatt” i właściciel 
miejscowej drukarni, a jednocześnie prezes klu-
bu, właściciel zakładów odlewniczych armatury 
żeliwnej – Rasach, burmistrz Hawranke, nadleś-
niczy Bruhn, hrabia zu Dohna, lekarze: dr Frank 
i dr Gehlhaar, szef firmy ubezpieczeniowej Scho-
lz oraz właściciel Domu Strzelca – Alfred Skirde. 
Po burzliwych dyskusjach postanowiono podjąć 
ryzyko realizacji tego pomysłu. Nawiązano 
współpracę z władzami ADAC oraz z kilkoma in-
stytucjami lokalnymi (Rada Miasta, zarząd Hu-
ty Maria, Nadleśnictwo) oraz prywatnymi biznes-
menami i z zapałem przystąpiono do pracy. Po 
długich poszukiwaniach wybrano teren o po-
wierzchni około 80. mórg (ok. 20 ha), który na 
ten cel nieodpłatnie przekazał hrabia zu Dohna. 
Tor zlokalizowano po prawej stronie szosy przy 
wyjeździe z miasta w stronę Chojnowa. Od pół-
nocy, zachodu i południa otoczony był lasem, zaś 
od strony wschodniej opierał się o wspomnianą 
już drogę do Chojnowa.

opracował henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (291)

Kościół wybudowany latach 
1864-1866, dla miejscowej 
społeczności katolickiej. Obec-
nie kościół parafialny pw. 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny.

ChoCianów

Lubinianka wywalczyła 
podium na teneryfie
��– Masz niesamowity 

dar. Za 2 lub 3 lata widzi-
my cię w finale Eurowizji 
– taką opinię na swój te-
mat usłyszała niedawno 
16-letnia Karolina Ziemli-
cka z Lubina. A wyraził 
ją nie byle kto, bo skład 
jury Światowego Festi-
walu Wokalnego Univer-
song na Teneryfie, na 
którym ta młoda artyst-
ka z naszego miasta wy-
walczyła 3. miejsce. Jak 
sama uważa, to najwięk-
szy sukces w jej dotych-
czasowej karierze mu-
zycznej.

Perfekcyjnym wykona-
niem utworu Bonnie Tyler 
„I need a hero” lubinian-
ka oczarowała hiszpańską 
publiczność, która licznie 
przybyła do hali widowi-
skowej na Teneryfie. Pod 
koniec października odby-
wał się tam Światowy Festi-
wal Wokalny Universong 
2019. To prestiżowe wyda-
rzenie muzyczne transmi-
towało na żywo wiele sta-
cji telewizyjnych na Półwy-
spie Iberyjskim. Nic dziw-
nego, bo swoje ponadprze-
ciętne umiejętności prezen-
towała tam sama śmietan-
ka młodych wokalistów 
z całego świata, a ich wy-
stępy oceniane były przez 
kilkunastu jurorów z naj-
wyższej półki.

– Tam nie było słabych 
uczestników, nikt nie od-
stawał od reszty. Dla mnie 
to był duży zaszczyt, że mo-
głam znaleźć się w tym gro-
nie. W komisji sędziowskiej 
też zasiadały same autory-
tety muzyczne, głównie 
organizatorzy festiwalów, 
promotorzy talentów i zna-

komici muzycy – mówi Ka-
rolina Ziemlicka.

Do  rywalizacji  przy-
stąpiło  łącznie 23 mło-
dych artystów wyłonio-
nych we wcześniejszych 
festiwalach. Dla lubinian-
ki przepustką było zdoby-
cie pierwszego miejsca na 
Eurofestiwalu we włoskim 
Rimmini. Na Wyspach Ka-
naryjskich również poszło 
jej świetnie. Ostatecznie za-
jęła 3. miejsce, ustępując je-
dynie dwóm reprezentant-
kom Portugalii.

– Jurorzy nie mieli żad-
nych uwag do mojego wy-
konania. Powiedzieli, że 
mam  niesamowity  dar 
i że za 2-3 lata widzą mnie 
na Eurowizji – wspomina 
z dumą 16-latka. – O przy-
znanych miejscach cza-
sem decydowały takie de-
tale, jak konkretny ruch 
w danym momencie czy 
uśmiech na twarzy. Po-
ziom był naprawdę wyso-
ki – dodaje.

Oprócz gadżetów i pa-
miątkowego  dyplomu, 
w ramach nagrody Karoli-
na otrzymała też nomina-
cje na kolejne dwa między-
narodowe festiwale. Pierw-
szy we włoskim Salermo, 
gdzie w grudniu nasza wo-
kalistka ma nadzieję zaśpie-
wać, zaś drugi w Bułgarii 
w maju przyszłego roku. 

Karolina Ziemlicka to 
wyróżniająca się uczen-
nica  Ogólnokształcącej 
Szkoły Muzycznej II stop-
nia w Legnicy. Wcześniej 
przez około 5 lat uczęsz-
czała do Akademii Śpiewu 
Joanny Ślipko, działającej 
w Centrum Kultury Muza 
w Lubinie.

Szymon Kwapiński

Zdaniem jurorów za 2 lub 3 lata lubinianka 
ma szansę na występ w finale eurowizji
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od lewej: erach Bertram z Berlina zwycięzca 
czterech wyścigów w Chocianowie oraz Rudolf 

Jäckel prezes miejscowego klubu ddaC 

Schematyczny plan Chocianowa 
z 1937 roku, z zaznaczoną na 
czerwono lokalizacją toru wy-
ścigowego (Rennbahn)

reklama
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Ścinawskie

podwyżki dla nauczycieli także z budżetu gminy
��Podczas listopadowej se-

sji Rady Miejskiej w Ścina-
wie, radni zatwierdzili ko-
rektę w budżecie na 2019 
rok. Jedna ze zmian wyni-
ka z faktu, że zwiększenie 
subwencji oświatowej 
przekazane przez resort fi-
nansów na podwyżki wy-
nagrodzeń dla nauczycieli 
jest niewystarczające. 

Przypominamy, że w bie-
żącym roku rząd dwukrot-
nie zatwierdzał podwyżki 
wynagrodzeń, łącznie pod-
niósł nauczycielskie pen-
sje o 14,6 proc. Aby w peł-
ni sfinansować wzrost płac 
pedagogów, wiele samorzą-
dów, w tym również Ścina-
wa, musi na ten cel wydat-
kować nieplanowane wcześ-
niej środki z własnych bu-
dżetów. Dla uregulowania 
sytuacji finansowej szkół 
gminnych na ostatniej se-
sji przesunięto łącznie 981 
236 zł.

Od 1 września br. pen-
sje nauczycieli po raz kolej-
ny wzrosły, tym razem o 9,6 
proc. Koszty tych podwy-
żek, tylko do końca roku (ra-
zem 4 miesiące), oszacowano 
na poziomie 216.192,00 zł, 
z czego Ministerstwo Finan-
sów przekazało 69,91 proc. 
potrzebnych środków w for-
mie zwiększonej subwencji 
oświatowej. Pozostałą kwo-
tę, czyli ok. 65 tys. zł, tak jak 
wcześniej, ścinawski samo-
rząd musiał wyasygnować 
z własnych środków. W skali 
całego przyszłego roku kwo-
ta, jaką będzie musiała doło-
żyć gmina Ścinawa tylko do 
ostatniej podwyżki, wzroś-
nie do blisko 200 tys. zł, pod 
warunkiem, że przekazywa-
na samorządowi subwencja 
oświatowa zostanie utrzy-
mana na podobnym pozio-
mie jak dotychczas, co jest 
jednak wątpliwe. 

Warto  wspomnieć,  że 
w połowie czerwca parlament 

wprowadził także minimal-
ny dodatek za wychowaw-
stwo w wysokości 300 zł, któ-
ry do tej pory wynosił średnio 
w Polsce 148 zł, od kilkudzie-
sięciu złotych w uboższych 
gminach do 380 zł w bogat-
szych. W Ścinawie kształto-
wał się on na poziomie 100 zł. 
To kolejny wydatek, za który 
płacą samorządy. 

Jednocześnie  przypo-
minamy, że przekazywana 

subwencja nie uwzględnia 
kosztów administracji oraz 
obsługi jednostek oświato-
wych, wszelkie koszty wy-
nikające z bieżącego funk-
cjonowania placówek po-
krywa Gmina Ścinawa.

–  Osobiście  uważam, 
że nauczycielom należą się 
większe pieniądze za na-
prawdę ciężką pracę, jaką 
wykonują, edukując i wy-
chowując nasze dzieci. Uwa-
gę mam tylko jedną i nie do-
tyczy ona samych nauczy-
cieli,  czy  też dyrektorów 
szkół, a rządu, który w trak-
cie roku budżetowego ob-
ciąża samorządy nieplano-
wanymi wydatkami. Trud-
no zarządzać wszystkimi 
gminnymi zadaniami przy 
tak zmiennym otoczeniu, 
mającym wpływ zarówno 
na nasze dochody, jaki i ko-
nieczne do ponoszenia kosz-
ty – komentuje burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła.  

zygmunt Kogut

Powstaje projekt infrastruktury 
drogowej dla osiedla
 » Gmina Ścinawa podpisała umowę z firmą BS-Projekt Paweł Brucko-Stempkowski z Wrocławia. 

Spółka opracuje kompletną dokumentację projektową wraz ze wszystkimi wymaganymi prawem 
budowlanym i aktualnymi przepisami dokumentami formalno-prawnymi oraz uzyskaniem zezwole-
nia na realizację inwestycji dla zadania „Budowa dróg wraz z infrastrukturą na osiedlu Klasztornym”. 
W przyszłości projektant będzie sprawował także nadzór nad zadaniem w trakcie jego realizacji. 

Teren, którego dotyczy 
przygotowywana  doku-
mentacja, zlokalizowany jest 

w obrębie ulic: Mickiewicza, 
Klasztornej, Karmelickiej, 
Jezuickiej, Dominikańskiej, 

Salezjańskiej, Fran-
ciszkańskiej, Bene-
dyktyńskiej, Cyster-
skiej, Bonifrackiej 
oraz  Wołow-

skiej w Ści-
nawie.

Zakres  opracowywa-
nych dokumentów obejmu-
je w szczególności projekty 
w branżach:

1. drogowej (chodniki, 
drogi, wzdłuż ul. Klasztor-
nej również ścieżka rowero-
wa),

2.  instalacji  elektrycz-
nych – oświetlenie drogowe,

3. instalacji sanitarnych – 
odwodnienie dróg.

Za wykonanie doku-
mentacji  strony usta-
liły wynagrodzenie 
w kwocie 141 450 
zł. Kompletny pro-
jekt wraz z uzyska-
niem zezwolenia na 
realizację inwestycji 
drogowej zostanie 
wykonany w  ter-
minie 8 miesięcy od 

daty zawarcia umowy, 
z zastrzeżeniem, że ter-
miny uzyskania decy-
zji administracyjnych 
związanych  z  jego 
opracowaniem nie 
wliczają się do ter-

minu realizacji przedmio-
tu umowy.

– Osiedle Klasztorne jest 
już prawie w stu procentach 
zabudowane i wymaga zaję-
cia się infrastrukturą drogo-
wą, o co zresztą od dłuższe-
go czasu zabiegają mieszkań-
cy. Od 2015 roku cyklicz-
nie prowadzimy tam prace 
utrzymaniowe, mające na 
celu poprawę przejezdności, 
są to jednak działania doraź-
ne. Wreszcie w bieżącym ro-
ku udało się w budżecie zna-
leźć  odpowiednie  środki 
i podpisać umowę na reali-
zację dokumentacji projek-
towej, która pozwoli osza-
cować koszty niezbędne do 
poniesienia w celu komplek-
sowej budowy infrastruktu-
ry. Możemy powiedzieć, że 
właśnie zainicjowaliśmy in-
westycję drogową i stawia-
my pierwszy krok do jej rea-
lizacji – podsumowuje bur-
mistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła.

zygmunt Kogut

Ścinawskie uczennice 
najlepsze!
��8 listopada w Szkole Pod-

stawowej w Tymowej odby-
ły się eliminacje regionalne 
konkursu „Bezpieczny 
KRUSnal”. Organizatorem 
zmagań był Oddział Regio-
nalny KRUS we Wrocławiu, 
a współorganizatorem Re-
gionalna Dyrekcja Lasów 
Państwowych we Wrocła-
wiu. 

W konkursie wzięło udział 
30 uczniów z klas 4-6 repre-
zentujących okoliczne szko-
ły podstawowe. Wśród nich 
znaleźli się też reprezentan-
ci Szkoły Podstawowej nr 3 
w Ścinawie: Judyta Świerc 
z kl. 6c, Adrianna Trocińska 
z kl. 6c, Dawid Kosiorowski 
z kl. 6e, Alicja Berdzik z kl. 6b 
oraz Daria Stępień z kl. 6a.

Celem konkursu było upo-
wszechnienie podstawowych 
zasad bezpiecznej pracy w go-
spodarstwie rolnym, uświa-
domienie uczniom zagrożeń 
chorobowych  i wypadko-
wych występujących w śro-
dowisku wiejskim oraz zapo-
znanie z bezpiecznym zacho-
waniem na terenach leśnych. 

Uczniowie pisali test wiedzy, 
a oceniało ich specjalnie po-
wołane jury. Poziom konkur-
su był bardzo wysoki, o czym 
świadczy dogrywka o 2. miej-
sce pomiędzy dwiema naszy-
mi uczennicami.

Do etapu wojewódzkie-
go zakwalifikowało się 10 
uczestników. Nasi uczniowie 
doskonale poradzili sobie z za-
daniami – Daria Stępień zaję-
ła piąte miejsce, Judyta Świerc 
– trzecie, Adrianna Trocińska 
– drugie, a Alicja Berdzik zo-
stała  laureatką  konkursu. 
Wymienione uczennice bę-
dą reprezentowały nasz re-
gion w finale wojewódzkim 
konkursu, który odbędzie się 
10 grudnia 2019 r. o godz. 10 
w Rudnej.

Wszyscy uczestnicy kon-
kursu zostali uhonorowani 
nagrodami rzeczowymi oraz 
dyplomami ufundowanymi 
przez organizatorów. Opie-
kunowie mogli skorzystać ze 
specjalnie przygotowanego 
poczęstunku. Życzymy suk-
cesów w dalszym etapie kon-
kursu i gratulujemy!

zbigniew tymkowski
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Jest w tym coś optymi-
stycznego, ale rzadko kiedy 
na co dzień o tym w ten spo-
sób myślimy. Z reguły boimy 
się zmian, nie doceniamy ich 
i unikamy. Często zaprzecza-
my widocznym faktom prze-
mawiającym za tym, że zmia-
na jest nam potrzebna, że mo-
że spowodować, iż nasze życie 
będzie lepsze, ciekawsze, bo-
gatsze a nawet bezpieczniej-
sze. Zmiany z reguły budzą 
opór wynikający z lęku przed 
wszystkim co nowe. Najczęś-
ciej dlatego, że jesteśmy lęko-
wo do nich zaprogramowa-
ni, tkwimy w pułapce nawy-
ków i utrwalonych przeko-
nań, nie doceniamy swoich 
możliwości i nie zastanawia-
my się, jak naprawdę prag-
niemy żyć. Częściej wybiera-
my bezpieczną rutynę w my-
śleniu i działaniu, niż podję-
cie decyzji o przekształceniu 
swojej sytuacji życiowej, na-
wet gdy jest ona dla nas nieko-
rzystna. W myśl powiedzenia 
„lepszy znany wróg, niż nie-
znany przyjaciel” nie podej-
mujemy kroków, w kierunku 
realizacji pragnień i marzeń. 
Pod wpływem niepowodzeń, 
a nawet chwilowych trudno-
ści, stawiamy sobie odrucho-
wo niewłaściwe, tak napraw-
dę blokujące rozwój pytania 
typu: dlaczego to przydarzy-
ło się właśnie mnie, dlaczego 
mi się nie udaje, dlaczego je-
stem takim nieudacznikiem, 
itp. Tracimy energię na roz-
pamiętywanie porażek i na-
rzekanie, nie dostrzegając, że 
tym samym obniżamy swój 
nastrój i pozytywny samo-
koncept. Prawda jest taka, że 
analiza niepowodzeń ma sens 
tylko wtedy kiedy poszukuje-
my lepszych rozwiązań dla 
zaistniałego problemu, jeżeli 
natomiast służy do szukania 
winnych własnych niepowo-
dzeń, krytykowania lub de-
precjonowania siebie – jest 
zwykłą stratą czasu i pogłę-
bianiem problemów.

W życiu mamy do czy-
nienia zarówno ze zmiana-

mi prostymi, nieskompliko-
wanymi,  jak  i  złożonymi. 
Dla przykładu zdrowie i cho-
roba są obrazem poważnych 
zmian zachodzących w orga-
nizmie człowieka. Jednym 
z najpopularniejszych scho-
rzeń naszych czasów jest al-
koholizm,  który  obrazuje 
bardzo konkretną i skompli-
kowaną negatywną przemia-
nę. Jest to ciężka, śmiertelna 
i przewlekła choroba, cha-
rakteryzująca się uzależnie-
niem psychicznym i fizycz-
nym, które prowadzi do po-
ważnych zaburzeń, zarówno 
na poziomie funkcjonowania 
organów wewnętrznych, jak 
i samopoczucia psychicznego 
oraz świadomości. Schorze-
nie to rujnuje również rodzi-
nę alkoholika. W miarę po-
głębiania się procesu uzależ-
nienia, chora osoba z dobrze 
funkcjonującej – zmienia się 
stopniowo w opętany obsesją 
alkoholu strzęp ludzki, prze-
pełniony wstydem, lękiem, 
poczuciem winy i samotno-
ści. Przykładem podobnie zło-
żonych i negatywnych zmian 
jest syndrom współuzależnie-
nia czyli emocjonalne uwikła-
nie się w dysfunkcjonalną re-
lację i wynikająca z tego nad-
odpowiedzialność oraz nad-
kontrola. Bywa, że towarzy-
szy temu uzależnienie ekono-
miczne i pogarszający się stan 
zdrowia osoby współuza-
leżnionej. Pytanie czy osoba 
uzależniona lub współuzależ-
niona jest skazana na destruk-
cyjne życie? Doświadczenia 
w pracy z ludźmi pokazują, 
że zmiana w kierunku popra-
wy swojej sytuacji jest możli-
wa nawet w bardzo trudnych 
okolicznościach. Proces zdro-
wienia zachodzi na wielu po-
ziomach i przechodzi wiele 
faz. Każdy człowiek ma po-
tencjał rozwojowy w kierun-
ku dobrostanu. W znacznym 
stopniu od nas samych zależy 
czy go uruchomimy i jaką ro-
lę w życiu chcemy odgrywać 
– ofiary czy reżysera swojego 
losu.

Powrót do trzeźwego, spo-
kojnego życia nie musi trwać 
tyle samo czasu, ile trwało 
doprowadzenie się do uza-
leżnienia, czy wchodzenie 
w pułapkę współuzależnie-
nia. Nie jest lustrzanym od-
biciem przebytej drogi. Jest 
to proces trwający w czasie. 
Dotyczy to również zmiany 
wszystkich szkodliwych na-
wyków i przekonań. Zmiana 
niekonstruktywnych zacho-
wań nie jest ani szybka, ani 
łatwa. Psychologowie James 
Prochaska,  John Norcross 
i Carlo Diclemente analizując 
życie osób próbujących zmie-
niać swoje szkodliwe przy-
zwyczajenia odkryli, że nie-
zależnie od problemu, każ-
da zmiana przebiega w sześ-
ciu etapach i podlega takim 
samym prawidłowościom. 
Kluczem do sukcesu jest roz-
poznanie, w którym stadium 
zmiany aktualnie znajduje się 
człowiek potrzebujący pomo-
cy.

Pierwsze stadium w proce-
sie zmian to etap nieświado-
mości, w którym osoba pre-
zentująca szkodliwe zacho-
wania nie widzi problemu. 
Nie dostrzega w swoim po-
stępowaniu zagrożenia, na-
wet gdy dysfunkcyjne zacho-
wania skutkują poważnymi 
konsekwencjami. Silnie roz-
winięte mechanizmy obron-
ne, takie jak mechanizm ilu-
zji, zaprzeczeń, racjonaliza-
cji i minimalizacji, pozwala-
ją wytłumaczyć sobie, że nie 
mamy żadnych poważnych 
problemów, które wymagają 
działania. Do pojawienia się 
refleksji ku zmianie potrzeb-
ny jest, na tym etapie, kryzys 
w postaci doświadczenia po-
ważnych szkód spowodowa-
nych konkretnym zachowa-
niem. Najczęściej zadajemy 
pytania, które mają wzbudzić 
wątpliwości co do tego, czy 
zachowanie, które dotych-
czas uważane było za nie-
szkodliwe, takim jest w rze-
czywistości. Wzmacniamy 
ciekawość w kierunku tego, 

co można zyskać z ewentual-
nej zmiany, ale nie przekonu-
jemy do niej na siłę. Kolejnym 
stadium jest kontemplacja, 
w której osoba zaczyna roz-
ważać zmianę swoich prob-
lemowych nawyków, ale jesz-
cze nie jest gotowa do podję-
cia działań. Częstym powo-
dem jest fakt, że dysfunkcyj-
ne zachowanie jednocześnie 
przynosi korzyści i wzmac-
nia iluzję komfortu. Na przy-
kład osoby, które chcą schud-
nąć wiedzą, że powinny za-
cząć systematycznie ćwiczyć 
i zmienić nawyki żywienio-
we, ale czują się wygodniej 
gdy nie muszą się wysilać. Ro-
dzi to oczywiście ambiwalen-
tne uczucia, co jest typową re-
akcją przed podjęciem decy-
zji. Ludzie odczuwają napię-
cie psychiczne wiedząc, że 
ich zachowania są szkodli-
we i że należy coś z nimi zro-
bić. Ulgę może przynieść je-
dynie podjęcie zobowiąza-
nia o zmianie. Na tym etapie 
ważne jest bilansowanie ko-
rzyści z potencjalnej zmiany 
oraz strat w przypadku kon-
tynuowania  złych  nawy-
ków. Decydujące znaczenie 
będą miały te konsekwencje 
i te korzyści, na których oso-
bie rzeczywiście bardzo zale-
ży, a które są zgodne z jej war-
tościami, potrzebami i prag-
nieniami. Celem pomaga-
nia w tym stadium jest pod-
jęcie zobowiązania, czyli wy-
znaczenie terminu wdroże-
nia zmiany w życie. Bywa, że 
osoby zwlekają z podjęciem 
działań. Powodem może być 
brak wiary w siebie, w swo-
je zasoby lub brak nadziei na 
powodzenie. Z badań wyni-
ka, że szybciej zmieniają się 
ci, którzy wierzą w powodze-
nie oraz ci, w których zmia-
nę wierzą osoby bliskie i po-
magające im. Szanse osób na 
trwałą zmianę zachowania 
są tym większe, im bardziej 
będą one pragnęły zmian, 
im bardziej będzie ona dla 
nich korzystna i im większa 
nadzieja będzie towarzyszy-

ła wysiłkowi. Przygotowa-
nie to kolejne stadium. Trwa 
ono nie dłużej niż miesiąc, 
gdy osoba już podjęła decy-
zję o zmianie i wyznaczyła 
konkretną datę wcielenia jej 
w życie. Na tym etapie oso-
by są skupione na konkret-
nych sposobach rozwiązania 
problemu. Ważne jest przy-
gotowanie dobrego,  reali-
stycznego i bazującego na sy-
stemie wartości planu działa-
nia. Osoby w procesie zmia-
ny formułują swoje cele, kon-
kretyzują metody i harmono-
gram ich realizacji. Aktyw-
nie poszukują wsparcia, rea-
listycznie przewidują poten-
cjalne źródła zagrożeń, od-
krywają swoje zasoby i uczą 
się nowych sposobów funk-
cjonowania.  Tutaj  ważne 
jest wspieranie motywacji do 
zmiany, szczególnie wtedy, 
gdy zbliża się termin wdro-
żenia jej w życie. Istotne jest, 
aby nie skracać tego okresu 
i cierpliwie pracować nad so-
bą. Działanie to kolejna faza 
w omawianym procesie, któ-
ra owocuje zmianami zauwa-
żalnymi dla otoczenia. Oso-
ba jest zaangażowana w rea-
lizację swoich celów, koncen-
truje się na nich i konkretnie 
działa, co staje się życiowo 
priorytetową aktywnością. 
Bardzo pomocne jest wspie-
ranie jej wysiłków, ale rów-
nież przygotowanie planu 
zapobiegania powrotowi do 
starych zachowań. Podtrzy-
manie to kolejny, niezbędny 
etap do zachowania rezulta-
tów osiągniętych we wcześ-
niejszym okresie. Człowiek 
dokonujący zmiany, wyma-
ga dalszej systematycznej pra-
cy skoncentrowanej na zapo-
bieganiu nawrotom i nauce 

nowych umiejętności. Pod-
trzymanie często bywa trud-
niejsze od działania, bo wiąże 
się z konsekwencją realizacji 
zamierzeń. Przykładem dzia-
łania bez podtrzymania jest 
efekt jo-jo u osób odchudza-
jących się, przerwanie abs-
tynencji alkoholowej lub po-
wrót do dysfunkcyjnych rela-
cji. Kolejnym etapem jest roz-
wiązanie, które stanowi osta-
teczny cel pracy nad sobą. 
W tym stadium, zachowa-
nia dysfunkcyjne są general-
nie wyeliminowane, a świa-
domość potrzeby zmiany jest 
ugruntowana. Osoba odczu-
wa satysfakcję. Niestety nie-
które szkodliwe zachowania 
wymagają ciągłej uwagi po-
magającej świadomie utrzy-
mać osiągnięte efekty. Doty-
czy to przede wszystkim osób 
pozostających w terapii uza-
leżnień i współuzależnienia. 
Trzeba pamiętać, że zdecy-
dowana większość ludzi do-
świadcza na drodze meta-
morfozy wielu potknięć i cofa 
się do wcześniejszych etapów 
co jest naturalne, ale jak po-
wiedział Ralph Waldo Emer-
son „bez ambicji człowiek ni-
czego nie osiągnie, a bez pra-
cy niczego nie skończy.” Dla-
tego w tej życiowej drodze po-
trzebna jest konsekwencja, 
cierpliwość, zaufanie i głębo-
kie pragnienie osiągania ce-
lów i marzeń. 

Osoby w kryzysie, któ-
re  pragną  podjąć  decyzję 
o zmianie swojej sytuacji ży-
ciowej zapraszamy do Sek-
cji Profilaktyki Uzależnień 
w Miejskim Ośrodku Pomo-
cy Społecznej w Lubinie.

opracowanie merytoryczne 
ewa Sobolewska 

MopS Lubin

Numery kontaktowe Sekcji Profilaktyki Uzależnień:  
76 847 63 55 lub 723 207 707.

Szczegółowe informacje dostępne są na stronie 
bip.mops.lubin.pl  

w zakładce Sekcja Profilaktyki Uzależnień

 » Ze zjawiskami najróżniejszych 
zmian obcujemy każdego dnia. Para-
doksalnie proces zmiany jest jedynym 
stałym elementem wpisanym w życie 
każdego człowieka od narodzin aż do 

śmierci. Niesie on potencjał rozwojowy 
zarówno w świecie zewnętrznym, jak 

i w nas samych. 

Czy zmiany pomagają w rozwoju?
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Mewa Kunice liderem na zimę

Lubinianki na podium!
��Zakończył się V Barbór-

kowy Turniej Masters 
w piłce ręcznej kobiet 
i mężczyzn. Na najniż-
szym stopniu podium sta-
nęły gospodynie, szczy-
piornistki Zagłębia Lubin 
Masters.

Blisko dziewięć godzin 
grania, 31 meczów, 14 dru-
żyn, dwóch zwycięzców 
– w kategorii mężczyzn 
triumfowała drużyna Ma-
sters Handball Team Pabia-
nice, wśród kobiet najlep-
sza była ekipa Skry Warsza-
wa. Lubin reprezentowały 
dwie drużyny, kobieca sta-
nęła na najniższym stopniu 
podium, mastersi zajęli pią-
te miejsce.

Emocji, wielu bramek, 
walki o każdą piłkę – tego 
na parkiecie w hali SP 14 
w Lubinie nie brakowa-
ło. Po raz kolejny master-
si pokazali, że piłkę ręcz-
ną mają w sercu i ciężko 
im rozstać się z ukochaną 
dyscypliną sportu. W Lu-
binie oldboje rywalizowa-
li po raz piąty i kolejny raz 
turniej spełnił oczekiwa-
nia.

Oprócz nagród druży-
nowych na najlepszych za-
wodników i zawodniczki 
czekały nagrody indywi-
dualne. Wynik końcowy 
był sprawą ważną, ale jak 
podkreślali wszyscy, nie 
najważniejszą.

LL

 Klasyfikacja końcowa – mężczyźni: 

1 Masters Handball Team Pabianice
2 Pogoń Zabrze
3 Pogoń Szczecin Masters
4 MKS Wieluń
5 Zagłębie Lubin Masters
6 Handball Nowogard
7 Masters Brzeg
8 Tęcza Kościan

 Klasyfikacja końcowa – kobiety: 

1 Skra Warszawa
2 Zgoda Ruda Śląska
3 Zagłębie Lubin Masters
4 Olimp Grodków MasterTeam
5 Pogoń Szczecin Masters
6 KPR Masters Jelenia Góra

 Wyróżnienia indywidualne: 

Najlepszy bramkarz: Arkadiusz Krywut (Pogoń Zabrze)
Król Strzelców: Marcin Hofman (Pogoń Szczecin Masters)
Najlepsza bramkarka: Róża Maciejewska (Zagłębie Lubin Masters)
Królowa Strzelczyń: Katarzyna Ignatova (Zgoda Ruda Śląska)
Najlepszy zawodnik: Mariusz Bilewicz (Masters Handball Team Pa-
bianice)
Najlepsza zawodniczka: Paulina Sulborska (Skra Warszawa)

Fo
t. 

Jo
an

na
 S

ie
ni

ek

��Na kolejkę przed końcem rundy kunicza-
nie zapewnili sobie fotel lidera na zimową 
przerwę, jednak wielu kibiców elektryzował 
pojedynek Mewy z drugim rewelacyjnym 
beniaminkiem – Górnikiem Lubin. 

W starciu na szczycie legnickiej okręgówki 
lepszy okazał się lider tabeli, który po zaciętym 
spotkaniu zwyciężył 4:2. Górnik zakończył 
jesienne zmagania na trzecim miejscu. Drugi 
w tabeli Konfeks Legnica pokonał niewygod-
nego rywala – Płomień Radwanice 3:1. W po-
zostałych spotkaniach KS Męcinka rozbiła 6:0 
Odrę Chobienia i było to ich szóste zwycięstwo 
w ostatnich siedmiu pojedynkach! Swoje me-
cze wygrały również Iskra Kochlice, Kaczawa 
Bieniowice i Gwardia Białołęka. Punktami po-
dzielili się natomiast zawodnicy Iskry Księgini-
ce i Przyszłości Prusice.

piotr Fortuna

w tabeli Kon-
feks Legnica 
pokonał nie-
wygodnego 
rywala
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Zadecydowała druga połowa
 » Bardzo wyrównana pierwsza połowa zakończona remisem i druga rozgrywana pod dyktando gości – 

tak w skrócie można podsumować mecz 11. serii PGNiG Superligi piłkarzy ręcznych pomiędzy Zagłębiem 
Lubin a Energą MKS Kalisz. Goście zwyciężyli w hali RCS 36:27 (15:15).

Ależ to było otwarcie! Nie-
samowite tempo sprawiło, że 
w 10 minut w hali RCS w Lu-
binie oglądaliśmy aż 16 bra-
mek! Gospodarze i goście rzu-
cali po równo, co było zapo-
wiedzią emocjonującego spot-
kania. Chociaż lubinianie wy-
szli na 2-bramkowe prowa-
dzenie, Energa szybko dopro-
wadziła do remisu, a ten naj-
częściej widniał na tablicy wy-
ników. Z czasem oba zespoły 
zwolniły i po 20 minutach by-
ło po 10. Miedziowi mieli swo-
je szanse, jednak nie potrafi-
li odskoczyć rywalom, choć 
bardzo pomagał im w bramce 
Marek Bartosik, broniący na 
poziomie 40 proc. Pierwsza, 
bardzo wyrównana połowa 
zakończyła się remisem po 15.

Kilka pierwszych minut 
po przerwie to nieznaczna 
przewaga miedziowych, któ-
rzy jednak nadal nie potrafi-
li odskoczyć rywalom. Co nie 
udało się lubinianom udało 
się gościom. Energa, za spra-
wą atomowych rzutów z dru-
giej linii Roberta Kamyszka, 
wygrywała 21:18. Podopiecz-

ni Bartłomieja Jaszki i Jarosła-
wa Hipnera starali się jak mo-

gli, ale ich bolączką 
była gra w prze-
wadze. Zupełnie 
inaczej niż go-
ście, którzy grając 

w przewadze znów 
odskoczyli, tym razem na 5 
bramek – 25:20. Udane akcje 
jeszcze „nakręcały” przyjezd-
nych, a gospodarzom kolejny 
raz we znaki dał się Łukasz Za-
kreta, którego interwencje nie 
pozwalały lubinianom na od-
rabianie strat. Mało tego, roz-
pędzona Energa dobiła jesz-
cze miedziowych w końców-
ce. Druga połowa w wyko-
naniu Zagłębia była zupełnie 
nieudana, co przełożyło się na 
wynik.

– Podchodziliśmy do tego 
meczu z zamiarem prze-

rwania  złej  passy 
i zdobycia uprag-

n i o -
nych trzech 
punktów. Do 40 minuty gra 
toczyła się gra bramka za 

bramkę. W pewnym momen-
cie popełniliśmy kilka niepo-
trzebnych strat i nie wykorzy-
staliśmy klarownych sytuacji, 
co poskutkowało zdobyciem 
przez drużynę z Kalisza kilku-
bramkowej przewagi w bar-
dzo krótkim czasie. W koń-
cówce meczu próbowaliśmy 
zmienić system obronny, jed-
nak wciąż popełnialiśmy pro-
ste błędy. Porażki z zespołami 

o podobnym potencjale bolą 
podwójnie, jednak do końca 
rundy pozostały dwa spotka-
nia, z których pierwsze jest już 
we wtorek w Płocku i musimy 
szybko wyciągnąć wnioski 
i skupić się na jak najlepszym 
występie w nadchodzących 
spotkaniach – powiedział po 
meczu Maciej Tokaj, kapitan 
miedziowych.

łukasz Lemanik

 TABELA Superliga Mężczyzn 

Lp. Nazwa drużyny M Zw P Rw Rp Zd St Zd-St P_Zd P_St
1. ORLEN Wisła Płock 11 11 0 0 0 322 231 91 33 0
2. PGE VIVE Kielce 11 10 1 0 0 390 253 137 30 3
3. NMC Górnik Zabrze 11 9 2 0 0 316 281 35 27 6
4. Gwardia Opole 11 8 3 1 0 316 300 16 23 10
5. Azoty-Puławy 11 7 4 0 1 319 288 31 22 11
6. Energa MKS Kalisz 11 6 5 0 0 293 301 -8 18 15
7. Sandra Spa Pogoń Szczecin 11 5 6 0 0 290 313 -23 15 18
8. MKS Zagłębie Lubin 11 4 7 0 0 297 327 -30 12 21
9. KS SPR Chrobry Głogów 11 3 8 0 1 286 303 -17 10 23

10. Piotrkowianin Piotrków Tryb. 11 3 8 0 0 297 309 -12 9 24
11. MMTS Kwidzyn 11 3 8 0 0 259 304 -45 9 24
12. Torus Wybrzeże Gdańsk 10 3 7 0 0 247 300 -53 9 21
13. Grupa Azoty Tarnów 10 3 7 1 0 238 305 -67 8 22
14. SPR Stal Mielec 11 1 10 0 0 268 323 -55 3 30

 MKS Zagłębie Lubin – Energa MKS Kalisz 27:36 (15:15)
MVP meczu: Robert Kamyszek (Energa)
Zagłębie: Bartosik, Schodowski – Czyczykało 6, Drobiecki 5, Tokaj 3, Stankiewicz 3, 
Kupiec 3, Hajnos 3, Gębala 2, Marciniak 1, Pietruszko 1, Adamski, Bogacz, Pawlaczyk, 
Sroczyk, Mrozowicz.
Energa MKS: Zakreta, Krekora – Kamyszek 8, M. Pilitowski 7, K. Pilitowski 4, Szpera 
5, Drej 4, Krytski 2, Gąsiorek 2, Galewski 1, Klopsteg 1, Misiejuk 1, Bożek.
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goście zwyciężyli 
w hali RCS 36:27
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Pogrom w Piotrkowie!
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 » Szczypiornistki Metraco Zagłębie pewnie pokonały Piotrcovię Piotrków Try-
bunalski 32:19 (16:9) w meczu 10. serii PGNiG Superligi szczypiornistek. Mie-
dziowe prowadziły pewnie od początku do końca i zakończyły tegoroczne 
zma- gania w znakomitym stylu.

Lubinianki za-
częły od szybkie-
go 2:0 po bram-
kach Adrianny Gór-
nej. Chwilę później 
odpowiedziała Edyta 
Charzyńska, ale w ko-
lejnych akcjach przyjezd-

ne dosłownie rozbiły ry-
walki. W niespełna 10 minut 
podopieczne Bożeny Karkut 
i Renaty Jakubowskiej rzuciły 
7 bramek z rzędu i wygrywa-
ły już 9:1! W 20. minucie na 
tablicy wyników było 12:5, 
a po 4 bramki w tym czasie 
rzucił duet Górna-Buklare-
wicz. Znakomity początek 
spotkania pozwolił miedzio-
wym grać spokojnie i kontro-
lować wynik starcia. Wyraź-
na przewaga Metraco utrzy-
mała się do przerwy (16:9).

W drugiej połowie lubi-
nianki nadal dyktowały wa-
runki na boisku i powiększa-
ły wypracowaną w pierwszej 
połowie przewagę. Kwadrans 

przed  końcem  prowadzi-
ły różnicą 10 „oczek” (23:1) 
i można było się zastanawiać 
nad rozmiarem zwycięstwa. 
Pomimo bardzo wysokiego 
prowadzenia Miedziowe nie 

spuszczały z tonu i zdobywa-
ły kolejne bramki. Licznik za-
trzymał się na liczbie 32 trafie-
niach, z czego 12 było autor-
stwa Adrianny Górnej.

łukasz Lemanik

 MKS Piotrcovia Piotrków Trybunalski – Metraco Zagłębie Lubin  
  19:32 (9:16)
Piotrcovia: Kolasińska, Opelt, Sarnecka – Joia 3, Klonowska, Oreszczuk, Dorsz, Ciura 
1, Charzyńska 4, Sobecka 8, Gajewska 1, Małecka 2.

Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Zawistowska 1, Grzyb 6, Galińska 2, Matieli 
1, Noga 1, Stanisławczyk 1, Pielesz, Buklarewicz 4, Trawczyńska 1, Hartman 1, Górna 
12, Belmas 2, Milojević, Ważna.

 Superliga Kobiet 

Lp. Nazwa drużyny M Zw P Rw Rp Zd St Zd-St P_Zd P_St

1. MKS Perła Lublin 10 10 0 0 0 298 224 74 30 0

2. Metraco Zagłębie Lubin 10 7 3 0 0 270 222 48 21 9

3. KPR Gminy Kobierzyce 10 6 4 0 0 242 238 4 18 12

4. EKS Start Elbląg 10 5 5 0 1 259 265 -6 16 14

5. EUROBUD JKS Jarosław 9 5 4 2 0 237 244 -7 13 14

6. Młyny Stoisław Koszalin 10 3 7 0 1 252 252 0 10 20

7. MKS Piotrcovia Piotrków Tryb. 10 2 8 0 0 225 273 -48 6 24

8. KPR Ruch Chorzów 9 1 8 0 0 205 270 -65 3 24

Miedziowe 
wygrały 

32:19
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DoBRe StaRty SzeRMIeRzy
��W Radlinie odbył się 

turniej szpadowy z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej. 
Na śląskich planszach 
w międzynarodowej 
rywalizacji wystartowali 
młodzicy, dzieci i zuchy. 
W turnieju wystąpili także 
szpadziści UKS MDK Olimp 
Lubin.

W najmłodszej kategorii 
chłopców triumfował Domi-

nik Masłowski, a w kategorii 
młodzików na drugim miej-

scu zameldował się Błażej Li-
twin.  Mariusz Babicz

 Końcowa klasyfikacja zawodników   
 UKS MDK Olimp Lubin: 
Dzieci chłopcy 2008-09: 24. Wiktor Tworus, 38. Kornel Łuszczek, 
42. Vladyslav Shuliar
Zuchy chłopcy 2010-12: 1. Dominik Masłowski
Młodzik chłopcy 2006-07: 2. Błażej Litwin, 12. Dawid Szylko
Dzieci dziewcząt 2008-09: 22. Wiktora Wilkosz, 29. Emilia Szczy-
gieł, 45. Kornelia Siejek.
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W turnieju wystąpili szpadziści UKS MDK Olimp Lubin

Cenna wygRana SiatKaRZy
 GKS Katowice – Cuprum Lubin  2:3  
 (25:20, 22:25, 21:25,25:23,10:15)
GKS Katowice: Nowakowski, Szymański, Musiał, Zniszczoł, Firlej, Jarosz, Fijałek, Bu-
chowski, Kohut, Szymura, Drzazga, Kwasowski, Libero: Gregorowicz, Watten.
Cuprum Lubin: Lipiński, Maruszczyk, Zawalski, Gorzkiewicz, Ziobrowski, Dvoranen, 
Biegun, Smoliński, Tavares Rodrigues, Sacharewicz, Domagała, Morozau, Libero:  Grusz-
czyński, Makoś.

 » Piąta seria spotkań zastała ekipę Marcelo Fronckowiaka i Rainera Vassiljeva w Katowicach. „Miedzio-
we Lisy” zmierzyły się z tamtejszym GKS-em. Po niełatwym spotkaniu, Cuprum rozstrzygnęło mecz na 
swoją korzyść.

Wynik meczu otworzył 
Przyjmujący gospodarzy Ka-
mil Kwasowski. Zaraz po 
nim Jan Nowakowski pod-
wyższył na 2:0. Skuteczny-
mi atakami przy siatce goście 
szybko jednak odrobili stratę. 

Od stanu 6:5 dla GKS-u ze-
spół Dariusza Daszkiewi-
cza nie stracił  jednak prowa-
dzenia do końca seta, wygry-
wając 25:20. Pierwsze punk-
ty w drugiej odsłonie zdobył 
środkowy Przemysław Smo-

liński, a skuteczne blok-ou-
ty dały wyprowadziły mie-
dziowych na prowadzenie 
4:1. Ekipa Marcelo Froncko-
wiaka dobrze grała skrzydła-
mi, rozstrzygając tę partię na 
swoją korzyść.

W trzecim secie lubinia-
nie kontynuowali dobrą pas-
sę, a ostatni punkt dla przy-
jezdnych zdobył przyjmują-
cy Bartłomiej Lipiński. Wy-
równany czwarty set zakoń-
czył się wynikiem 25:23 dla 
miejscowych i mieliśmy tie-
-break. Piąty set zdetermino-
wani siatkarze gości prowa-
dzili pod swoje dyktando od 
samego początku. Skutecznie 
w tej części meczu grał przyj-
mujący Robinson Dvoranen 
i to właśnie on zdobył ostat-
ni punkt w decydującej par-
tii, którą Cuprum wygrało 
10:15.

W  ramach  6.  kolejki, 
„Miedziowi” w Hali RCS po-
dejmą ekipę Trefla Gdańsk. 
Starcie zaplanowano na 24 li-
stopada na godz. 17.30.

Mariusz Babicz
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Siatkarze Mar-
celo Froncko-
wiaka wywal-
czyli cenne 
dwa punkty
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Autobus
do Lubina
Gmina Wińsko przygotowuje się 
do uruchomienia nowej linii auto-
busowej do Lubina. Ma ona słu-
żyć głównie młodzieży dojeżdża-
jącej do szkół średnich oraz 
wszystkim zainteresowanym 
mieszkańcom. 
Autobus będzie jechał drogą krajo-
wą nr 36 od Piskorzyny przez Wiń-
sko, Boraszyce Małe i Wielkie, Iw-
no, z jednym przystaniem w Ścina-
wie i dwoma w Lubinie.  Nie za-
trzyma się w miejscowościach mie-
dzy Ścinawą a Lubinem, co pozwo-
li dotrzeć uczniom w możliwie naj-
krótszym czasie do szkół 
i potem wrócić do domu. 
Wszystkie osoby zainteresowane 
korzystaniem z tej linii autobuso-
wej prosimy o kontakt z nr tel. 71 
3804 225 (Biuro Obsługi Klienta) 
lub na adres mailowy o.hudomiet@
winsko.pl w celu podania, czy i na 
jakim odcinku zamierzacie państwo 
korzystać z tego autobusu.
Linia będzie płatna, a cena bile-
tów zależna od odległości. Pasa-
żerowie będą mogli kupić bilet 
miesięczny na zasadach ogólnych. 
Planowany czas uruchomienia li-
nii to styczeń 2020 r. 

Nowa linia 
autobusowa
Coraz bardziej popularna staje się 
linia autobusowa Moczydlnica 
Klasztorna – Konary – Młoty - 
Orzeszków – Krzelów – Boraszyce 
Wielkie – Boraszyce Małe - Wiń-
sko  i z powrotem. Autobus kursu-
je we wszystkie dni robocze.
W przyszłości gmina planuje uru-
chomić dodatkowy przystanek 
przy ul. Witosa/Nowej, w pobliżu 
marketu Dino, co ułatwi podróżo-
wanie tym, którzy przyjeżdżają do 
Wińska na zakupy. 

ROZKŁAD JAZDY

www.winsko.pl

WAŻNE

START km PRZYSTANEK POWRÓT

8.42 0 Moczydlnica 
Klasztorna 11.44

8.45 2 Konary 11.41

8.50 6 Młoty koło 
krzyża 11.36

8.55 10 Orzeszków 11.31

8.59 13 Małowice 11.27

9.02 15 Iwno 11.24

9.04 16 Przyborów 11.22

9.12 22 Krzelów 11.14

9.20 28 Boraszyce 
Wielkie 11.06

9.23 30 Boraszyce 
Małe 11.03

9.26 32 Wińsko 11.00

 »Gmina Wińsko 
otrzymała rekordową 
kwotę ponad 5 mln zł. 
dofinansowania. 
Środki te zostaną 
przeznaczone na 
budowę sali 
sportowej 
w Orzeszkowie. 
Budynek jest 
pasywny, 
demonstracyjny, 
wyjątkowy. 

Do tego przedsięwzię-
cia przygotowywali-
śmy się od dwóch lat 

– mówi Jolanta Krysowata-
-Zielnica. –  W Orzeszkowie 
gmina posiada kilka dzia-
łek, ale nie w tym miejscu, 
w którym są potrzebne. Przy 
szkole podstawowej jest tyl-
ko maleńkie podwórko, przy 
którym z trudem zmieści-
ła się ekologiczna oczysz-
czalnia ścieków, zbudowana 
dzięki dofinansowaniu unij-
nemu z PROW w ubiegłym 
roku. Stąd z myślą o szko-
le, boisku (stare przy torach 
nie nadawało się do użytku 
ani remontu, zostało zamie-
nione na parking), dokupio-
ny został skrawek działki 
zaraz za szkolnym ogrodze-
niem. Przywrócenie 8-kla-
sowej szkoły podstawowej 
spowodowało, że uczniowie 
w obecnym budynku prze-
stają się mieścić – wyjaśnia 
dalej wójt gminy Wińsko, 

która odpowiedziała nam 
na kilka pytań dotyczących 
omawianej inwestycji.   

Jak to się dzieje, że kiedyś, 
kiedy dzieci było więcej 
i nauka również trwała 8 
lat, a wszyscy się mieścili? 

Po pierwsze zmieniły się 
wymogi. Gabinety przed-
miotowe, świetlica, powięk-
szające się przedszkole. Po 
drugie salka gimnastyczna 
wielkości dwóch średnich sal 
lekcyjnych, również wystar-
czała. Teraz nie wystarcza. 
I salka jest za mała i klas jest 
za mało. Z każdym rokiem 
będzie ciaśniej. 

Stąd pomysł budowy 
nowej sali gimnastycznej? 

I przerobienia starej sali 
na dwie klasy. Dokupili-
śmy więc drugi kawałeczek 
działki. Dziś mieści się tam 
nowiutka OSA (Otwarta 

Strefa Aktywności współfi-
nansowana przez Minister-
stwa Sportu i Turystyki) i już 
zaczyna służyć zarówno ucz-
niom, jak i wszystkich miesz-
kańców Orzeszkowa. Zosta-
ło miejsce na boisko poliu-
retanowe wielofunkcyj-
ne (wciąż czekamy na. dofi-
nansowanie z MSiT), oraz na 
nową salę gimnastyczną. Ta 
ostatnia, nawet, gdyby budo-
wać ją klasycznie, najprost-
szym, czyli najtańszym spo-
sobem, byłaby i tak za droga 
jak dla naszej gminy.

Stąd szalony pomysł na 
budynek demonstracyjny, 
pasywny, wyjątkowy nawet 
na tle Dolnego Śląska? 

Tak! To wydawało się 
szalone. Ale jest na wskroś 
racjonalne. Regionalny Pro-
gram Operacyjny dla Dol-
nego Śląska zakładał „Pro-
jekty demonstracyjne – pub-

liczne inwestycje w zakre-
sie budownictwa o znacz-
nie podwyższonych parame-
trach charakterystyki ener-
getycznej w budynkach uży-
teczności publicznej”. Urząd 
Marszałkowski ogłosił kon-
kurs, a my mieliśmy potrze-
bę, działkę i pomysł. Nie tyl-
ko na rozwiązanie problemu 
szkoły w Orzeszkowie, ale też 
na podniesienie jakości życia 
w naszej gminie, wypromo-
wanie tej jej części, jako szcze-
gólnie atrakcyjnej, szanującej 
środowisko naturalne, przy-
jaznej do życia i rozwoju, czy-
stej, lesistej, wartej nie tylko 
odwiedzenia, ale i zamiesz-
kania tu na zawsze. To doty-
czy nie tylko Orzeszkowa, ale 
całego pasa nadodrzańskie-
go, z Małowicami, Iwnem, 
Przyborowem itd.

Taki projekt ma więc zna-
czenie także dla promocji 
gminy

Bardzo konkretnej pro-
mocji. W naszej nowej sali 
będą prowadzone badania 
naukowe dotyczące takich 
właśnie budynków pasyw-
nych, praktycznie samowy-
starczających energetycz-
nie. Zielone ściany, specjal-
ny mech na dachu, pompy 
cieplne, ogniwa i to wszyst-
ko, co się nam kojarzy z ener-
gią odnawialną. „Budynek 
demonstracyjny” oznacza 
także, że będzie on udostęp-
niany jako wzór dla takich 
rozwiązań w praktyce. 

Oprócz uczniów szko-
ły w Orzeszkowie będą 
mogły z niego korzystać 
kluby sportowe, miesz-
kańcy, uczniowie z Krzelo-
wa czy Gminny Ośrodek 
Sportu, Turystyki i Rekre-
acji

Szkoła w Orzeszkowie 
jest najważniejsza. Ta sama, 
która kilka lat temu, mia-
ła być zlikwidowana, tak 
jak ta w Rudawie. Tymcza-
sem będzie świecić przykła-
dem. Dosłownie i w przenoś-
ni. Będziemy organizować 
poważne zawody, przedsię-
wzięcia regionalne, promo-
wać sport amatorski z róż-
nych dziedzin. To będzie 
nasza perełka. 

Kiedy?
Mamy na to dwa lata. 

W międzyczasie powsta-
nie nowy chodnik do szko-
ły i boczna droga wzdłuż 
nowego placu (może 
nazwiemy go centrum) 
sportowego w Orzesz-
kowie, aż do ostatnich 
domów pod lasem. Kolejne 
nowe lampy, a wkrótce roz-
budowa remizy i nowy wóz 
dla OSP. Sołectwo posta-
nowiło zadbać o plac przy 
świetlicy. Będzie funkcjo-
nalnie i ładnie.

Rozmarzyła się Pani… 
To są fakty. A fakty, to 

takie marzenia, które się 
spełniają.

Ale sala! 
Czyli marzenia, które się spełniają
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Skuteczni 
w usuwaniu azbestu
Gmina Wińsko już od pięciu lat otrzymuje do-
finansowanie z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu na usuniecie azbestu z dachów.
W tym roku po raz pierwszy udało się jej otrzy-
mać aż 100 procent potrzebnych środków. To 
pozwoliło nie pobierać od zainteresowanych 
mieszkańców nawet 10 proc. kosztów zdjęcia, 
wywozu i utylizacji szkodliwych materiałów. 
Pokrycia dachowe zawierające azbest to 
w naszym otoczeniu poważny problem. We-
dług najnowszych danych w Polsce do usunię-
cia pozostało aż 14,5 mln ton tych szkodli-
wych wyrobów. Włókna azbestowe, po prze-
niknięciu do płuc, mogą powodować groźne 
choroby, również nowotworowe. 
W gminie Wińsko całkowity koszt projektu 
wyniósł 43 069 zł i został w pełni sfinansowa-
ny przez WFOŚiGW. Dzięki temu udało się usu-
nąć wyroby zawierające azbest z 29 posesji.
W przyszłym roku program usuwania azbestu 
będzie kontynuowany. Przypominamy, że 
koszt pokrycia dachów nowym materiałem 
ponosi właściciel. Należy także dochować 
wszelkich formalności dotyczących zgłoszenia 
wymiany pokrycia. 

Co to był za bal!
Zespół śpiewaczy „Harfa” obchodził jubileusz 25-lecia swojego istnienia. W tym wyjątkowym dniu zebrali się wspólnie wszyscy, którzy ten zespół 
tworzyli oraz występują w nim obecnie. 

Skoro były urodziny to 
nie mogło zabraknąć tra-
dycyjnego „sto lat”, tor-
tu oraz prezentów. Pre-
zentów, które były wrę-
czane przez sam zespół, 
jak i zaproszonych gości. 
Wśród nich znaleźli się 
także przedstawiciele 
władz samorządowych, 

osoby ze świata kultury 
oraz dziennikarze. Listy 
z gratulacjami wystoso-
wali m.in. wojewoda dol-
nośląski (a obecnie poseł 
na Sejm RP) Paweł Hre-
niak oraz marszałek woje-
wództwa dolnośląskiego 
Cezary Przybylski. O swo-
ich wspomnieniach na 

temat wspólnych audycji 
radiowych opowiadała 
dziennikarka Radia Wroc-
ław Małgorzata Majeran-
-Kokott. 

Jubileusz 25-lecia „Har-
fy” był bardzo dobrym 
momentem do zaprezen-
towania nowych strojów, 
które nawiązują bezpo-
średnio do tradycji ludo-

wych Dolnego Śląska. 
Dumy nie krył kierownik 
zespołu Stanisław Wyma-
zała. Środki na ich uszy-
cie pozyskała Fundacja 
Szacunek, dzięki projek-
towi LGD Kraina Łęgów 
Odrzańskich. 

Zespół Harfa przygo-
tował dla swoich gości 
wyjątkowy upominek. 

Specjalne statuetki zosta-
ły przekazane wszyst-
kim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do 
funkcjonowania chóru. 
Po gościnnych występach 
zaprzyjaźnionych zespo-
łów, aż do późnych godzin 
nocnych trwała wspólna 
zabawa przy dobrej muzy-
ce.  

 » Gmina Wińsko otrzymała w tym roku blisko 10 mln dofinansowania z Funduszu Dróg 
Samorządowych na przebudowę 14 km dróg gminnych. To ok. 70 procent wartości całej 
inwestycji. Właśnie rozstrzygane są przetargi na wykonanie tych zadań. 

Brakujące 30 procent 
środków będzie pocho-
dziło głównie z emi-

sji obligacji. Zdaniem samo-
rządowców to konieczne, bo 
drogi to podstawa. Warto dla 
nich poświęcić, spowolnić 
inne zamierzenia inwesty-
cyjne. Na rozpatrzenie cze-
kają dwa kolejne wnioski zło-
żone przez gminę do FDS na 
2020 rok. W kolejce czekają 
następne. 

Tak dużego dofinanso-
wania jeszcze do dróg samo-
rządowych nie było. Trze-
ba więc z niego skorzystać. 
Co natomiast zrobił powiat 
wołowski? Pod naciskiem 
gminy Wińsko, złożył w koń-

cu, ale tylko jeden wniosek 
na remont jednego odcinka 
drogi powiatowej w kierun-
ku S5 (przez Białawy i Biała-
wy Wielkie). Mowa jednak 
o fragmencie o długości… 
900 metrów!

Brakującą kwotę (po otrzy-
maniu dofinansowania) po 
połowie spłaci sam powiat 
i gmina. W przeciwnym 
razie wspomnianego odcin-
ka w ogóle nie będzie. Rada 
gminy Wińsko podjęła więc 

uchwałę o udzieleniu pomo-
cy finansowej powiatowi 
wołowskiemu. Gdyby powiat 
złożył wniosek na całość dro-

gi (od 
Wińska 
do granicy 
gminy i powia-
tu), a  dokładanie do 
obszaru zabudowanego, mia-
łoby to większy sens. W zaist-

niałej sytuacji mamy do czy-
nienia z ratowaniem małe-
go zadania, bo wstyd oddać 
darowane pieniądze, kom-
promitacja dla powiatu i stra-
ta dla gminy, która do niego 
należy.

Tymczasem sąsied-
ni powiat trzebnicki złożył 
i otrzymał dofinansowanie 
do całego, wymagającego 
remontu odcinka tej samej 
drogi powiatowe (do S5) po 
swojej stronie (czyli do Żmi-
grodu). 

Po usilnych staraniach 
radnego Artura Fojta powiat 
wołowski złożył na 2020 
rok do FDS, jeden wniosek 
na remont jednego odcinka 
drogi powiatowej w obszarze 
zabudowanym Smogorzów-

ka. Znowu mniej niż 
kilometr. Czy gmi-

na Wińsko zno-
wu się doło-

ży do tej 
inwesty-
cji? Czy 
uzna, że 
własne, 
gminne 
drogi są 
w a ż -
niejsze? 

O powia-
t o w e 

powin ien 
się martwić 

powiat. Tyle, że się 
nie martwi. Od lat prze-

rzuca odpowiedzialność na 
gminę. 

Drogi, drogi 
i jeszcze raz drogi
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 » Jaka będzie przyszłość przeprawy przez rzekę Odrę w Ścinawie – 
Małowicach? Pytaliśmy o to już wiele razy. Dzisiaj wiemy, że 
w ramach programu „Mosty dla Regionów” zostanie wybudowana 
nowa przeprawa. Poczekamy na nią ok. 5 lat, z czego 3 lata 
pochłonie tworzenie dokumentacji. Nowym mostem będą 
przejeżdżać ciężarówki bez ograniczeń tonażowych, a to oznacza 
ożywienie gospodarcze po obu stronach rzeki. Most będzie miał 
dwa pasy ruchu i jedno przęsło. Szacowany całkowity koszt 
inwestycji to 100 mln zł!

W Ścinawie spotka-
li się Waldemar 
Buda, sekretarz sta-

nu w Ministerstwie Inwesty-

cji i Rozwoju, Paweł Hreniak, 
Wojewoda Dolnośląski, obec-
nie poseł, Cezary Przybylski, 
marszałek województwa dol-

nośląskiego, wicemarsza-
łek Tymoteusz Myrda, poseł 
Krzysztof Kubów oraz bur-
mistrz Ścinawy Krystian 

Kosztyła i Jolanta Krysowata- 
Zielnica, wójt gminy Wińsko.

– Budowa tego mostu 
to kluczowa inwestycja dla 
naszej gminy. Dzięki tej budo-
wie nastąpi ożywienie gospo-
darcze w naszej gminie – pod-
kreśla wójt gminy Wińsko. 
Połączy on dwa ważne regio-
ny gospodarcze – południo-
wą część Wielkopolski oraz 
tereny przemysłowe Legni-
cy i Głogowa. Tym samym 
gmina Wińsko znajdzie się 
w środku, a nie na uboczu. 
Dokładnie między drogą kra-
jową S3 a S5 – dodaje Jolanta 
Krysowata-Zielnica.

– Wiemy jak potrzebne są 
przeprawy mostowe w Pol-
sce i jak wiele ich brakowało. 
Skala zainteresowania samo-
rządów województw tema-
tem budowy mostów prze-
rosła nasze oczekiwania. 
Musieliśmy wybrać najważ-
niejsze i najpotrzebniejsze, 
a taką okazała się lokaliza-
cja w Ścinawie - mówi z kolei 
Waldemar Buda, sekretarz 

stanu w Ministerstwie Inwe-
stycji i Rozwoju. I dodaje, że 
inwestycja będzie w najwyż-
szej klasie zarówno co do noś-
ności jak i warunków tech-
nicznych. Przeprawa będzie 
dostosowana do pojazdów 
wielogabarytowych i wielo-
tonażowych, także wojsko-
wych, tak, żeby w przyszłości 
każdego rodzaju sprzęt, rów-
nież wojskowy, mógł przez 
ten most się przemieszczać.

Całkowity inwestycji 
koszt to 100 mln zł. W 80 
proc. zostanie on pokry-
ty ze środków skarbu pań-
stwa, z programu „Mosty 
dla Regonów”. Most w Ści-
nawie jest jednym z 20, jakie 
powstaną w tym progra-
mie (na ponad 70 zgłoszo-
nych wniosków). Pozostałe 
20 proc. kosztów to udział 
samorządu wojewódz-
twa dolnośląskiego. Żadne-
go samorządu powiatowe-
go ani gminnego nie byłoby 
stać, żeby w tak kosztownym 
przedsięwzięci uczestniczyć.

Tymczasem remont zabyt-
kowego mostu przez Odrę, 
który przeciąga się w czasie 
od kilku lat, ruszy po nowym 
roku. Najpierw powstanie 
przeprawa tymczasowa. Prze-
targ na jej budowę i remont 
starego mostu wygrała firma 
Berger Bau. Inwestycja ta ma 
się zakończyć w 20121 r.

Natomiast most na plano-
wanym stopniu wodnym Ści-
nawa, o którym informowali-
śmy przed miesiącem, wyma-
ga więcej czasu na dokumen-
tację, a moment przystąpie-
nia do budowy zależeć będzie 
później od przebiegu prac na 
planowanym stopniu Lubiąż, 
który ma być uruchomiony 
jako pierwszy. Stąd jest to per-
spektywa bardziej odległa, 
a warunki bardziej skompli-
kowane, niż most z programu 
„Mosty dla regionów”. Jego 
powstanie, wraz z obwodni-
cą Ścinawy, zostało zapisa-
ne przed rokiem w umowie 
koalicyjnej Sejmiku Dolno-
śląskiego.  

Ile mostów 
na Odrze? 

Świetlice nowe i jak nowe
Po gruntownej przebudowie w Przyborowie ofi cjalnie otwarto świetlicę wiejską. To kolejna inwestycja w gminie Wińsko zrealizowana z pieniędzy unijnych (PROW). Uroczystego przecięcia wstęgi 
dokonała wójt Jolanta Krysowata-Zielnica, sołtys Maciej Kiałka oraz najstarsza mieszkanka Przyborowa Helena Ikoniak. Nowa świetlica powstała też w Grzeszynie.

Na to wydarzenie przyszło 
tak wielu mieszkańców Przy-
borowa, tak wewnątrz zaczy-
nało brakować już miejsc. 
Dzieci przygotowały specjal-
ny program artystyczny oraz 
odbyła się zabawa taneczna. 
Przewodnicząca Rady Gmi-
ny Regina Hukiewicz otrzy-
mała tytuł „Przyjaciel Przy-
borowa”.

W Grzeszynie natomiast 
wszystko nareszcie znala-
zło się w jednym miejscu:  
plac zabaw i małe boisko, 
altana (Fundusz Sołecki), 
a w październiku zakończy-
ła się budowa nowej „unij-
nej” świetlicy. Podczas uro-
czystego otwarcia nie zabra-
kło kwiatów, pięknych słów, 
a przede wszystkim uśmie-
chów na twarzach przyby-
łych. Bo nowa świetlica to 
miejsce, które będzie inte-
grować społeczność Grze-
szyna. 

Remont świetlicy w Przy-
borowie i budowa nowej 
w Grzeszynie, podobnie 
jak wcześniej otwartych 
w Rudawie, Węgrzcach, Bia-
ławach Wielkich i Konarach 
oraz jeszcze oficjalnie nie-
uruchomionej w Iwnie, były 
możliwe dzięki dofinanso-
waniu unijnemu (PROW) 
projektu „Akademia Sztuk 
Prowincjonalnych – inno-
wacyjna sieć świetlic wiej-

skich w gminie Wińsko peł-
niących funkcje kulturalne”. 
Kiedy świetlice zaczną reali-
zować wspólny program, 
jako sieć? Gdy tylko zakoń-
czy się inwestycja rządowa 
podłączenia miejscowości 
do sieci światłowodowej. 
Tam, gdzie internet szeroko-
pasmowy nie dotrze, trze-
ba będzie korzystać z łącza 
radiowego. Wszystko wyjaś-
ni się po nowym roku. 
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 Urząd Gminy Wińsko – ul. Plac Wolności 2, 56-160 Wińsko, woj. dolnośląskie 
 Tel. 71 38 04 200  Fax. 71 38 98 366   NIP: 917-11-60-904  REGON: 000542008

Z ogłoszeniami dotyczącymi nieruchomości można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy Wińsko. Szczegółowe informacje można uzyskać w pokoju nr 3 i pod nr. tel. 71 38 04 229.
Ogłoszenia podane są na stronach internetowych www.winsko.pl,w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wińsko www.bip.winsko.pl, na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy i miejscowościach oraz w  gazecie „Wiadomości Lubińskie”.

Nr konta, na które należy wpłać wadium: Gmina Wińsko PKO BP 07 1020 5226 0000 6602 0527 6458. Dowód wpłaty wadium należy przedłożyć komisji w dniu przetargu.

www.winsko.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZEŃ WÓJTA  GMINY WIŃSKO
w sprawie : podania do publicznej  wiadomości  nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży w drodze  drugiego przetargu ustnego nieograniczonego  

Poz. Nieruchomość 
położona w obrębie Księga wieczysta Nr działki Pow. w ha Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie

zagospodarowania
Wysokość wadium  w  złotych 

oraz termin wniesienia Cena Termin zapłaty Dzień, godzina 
przetargu oraz miejsce  

5 Orzeszków WR1L/00036336/6 677/2 0,2114 Grunty orne
Brak planu zagospodaro-

wania przestrzennego
5.000 złotych  do dnia 

19.12.2019 roku
32.000,00

Przed zawarciem 
aktu notarialnego 

23.12.2019 roku pokój 
nr 12 o godz. 800

WYKAZ WÓJTA  GIMNY WIŃSKO
w sprawie : podania do publicznej  wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży  lub zamiany 

Poz. Nieruchomość
położona w obrębie Księga wieczysta Nr działki Pow. w ha Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie

zagospodarowania Forma sprzedaży Cena
wywoławcza Termin zapłaty Uchwała Rady 

Gminy

1 Domanice WR1L/00024229/6 169 0,0324 Użytki rolne
Brak planu zagospodaro-

wania przestrzennego
Na postawie 
art.37,pkt 6

900,00
Przed zawarciem 
aktu notarialnego

Nr XIV/136/2019   
z dnia  18.10.2019r.

Prawo pierwszeństwa nabycia  nieruchomości przysługuje byłym właścicielom i ich spadkobiercom. Zgodnie z art. 34 ust 1 pkt 1,2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(.j. Dz.U z 2018 r, poz.2204 ze zm.  ) osobom którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu w/w nieruchomości wyznacza się co najmniej 6 tygodniowy termin do ich złożenia, który przypada od dnia 21  listopada 
2019  roku do dnia 13 grudzień  2019 roku

DNI OTWARTE
W związku z naborem do Domu Senior+

Wójt gminy Wińsko 

Zaprasza mieszkańców 60+ wraz z rodzinami do wzięcia 
udziału w Dniu Otwartych Drzwi Domu Senior +.

DATA: 05.12.2019 (czwartek)
MIEJSCE: DOM SENIOR +, 

UL. PIŁSUDSKIEGO 34, 56-160 WIŃSKO

Zakres usług świadczonych przez Dom Senior +:
 śniadanie oraz obiad;

 zajęcia w zakresie aktywności ruchowej i rehabilitacji;
 zajęcia edukacyjne i kulturalne; 

 wycieczki;
 terapia zajęciowa;

 spotkania o charakterze integracyjnym i międzypokoleniowym.

Osoby zainteresowane zapraszamy do nas ! Chętnie udzielimy 
Państwu więcej informacji osobiście !

Zapewniamy miło spędzony czas przy kawie wraz z członami 
klubu. Opowiedzą o funkcjonowaniu domu oraz o zajęciach 

i wycieczkach.
Zapraszamy 5 grudnia (czwartek) od godziny 9 do 15.

Wizyta gości z Brzegu Dolnego 
w domu Senior+
Przedstawiciele władz samorządowych Brzegu Dolnego gościli w naszym domu Senior+. Zastępca burmistrza miasta Artur 
Michałek, Naczelnik Wydziału Oświaty, Kultury i Sportu Małgorzata Bołdyn oraz Naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Przestrzennej Zdzisław Jakubowski sprawdzali, jak tworzy się, organizuje i prowadzi taki dom. 

Przykład Wińska jest tu 
bardzo przydatny, ponie-
waż pierwszy dom Senior + 
funkcjonuje u nas od dwóch 
lat, a drugi, tuż po sąsiedz-
ku, właśnie powstaje. Trwa-
ją roboty budowlane i roz-
poczyna się nabór nowych 
uczestników. Brzeg Dolny 
też chce stworzyć takie miej-
sce i przygotowując się do 
złożenia wniosku do pro-
gramu Ministerstwa rodzi-
ny, Pracy i Polityki Społecz-
nej, odwiedził właśnie nasz 
Dom. 

Dzienny Dom Senior+ 
jest przykładem do naśla-
dowania i dlatego wizyta 
u naszych Seniorek była nie 
przypadkowa. 

Przypominamy, że nabór 
do nowego Seniora+ prowa-
dzi GOPS w Wińsku (pl. 
Wolności2, tel. tel. 71 750 36 
70  i  71 738 24 64). Szczegó-
ły na www.gopswinsko.pl.

Już wkrótce, po nowym 
roku, dwa domy Senior+ 
będą tworzyły Centrum 
Senioralne Srebrna Podko-
wa w Wińsku. 

 » Jak w przyszłości ma wyglądać gmina Wińsko? 
W jakich kierunkach się rozwijać? Gdzie turystyka 
i rekreacja, gdzie budownictwo mieszkaniowe, 
a gdzie inwestycje? 

W tej sprawie trwają obec-
nie konsultacje społecz-
ne. Mobilny spacer, czyli 

wycieczka po gminie Wińsko i war-
sztaty przyszłościowe już za nami. 
Przed nami jeszcze spotkania z miesz-
kańcami w punktach konsultacyj-
nych w sołectwach, wywiady indywi-
dualne oraz badanie ankietą interne-
tową. Zebrane uwagi, spostrzeżenia, 
komentarze wszystkich uczestników 
konsultacji społecznych zostaną pod-
dane analizie i wykorzystane do opra-

cowania nowego Studium Uwarun-
kowań i Kierunków Zagospodarowa-
nia Przestrzennego Gminy Wińsko.

Termin spotkań konsultacyjnych:
1.  Głębowice  – 25.11.2019 

(poniedziałek), g. 16-18.
2.  Białawy Wielkie – 

26.11.2019 (wtorek),  g. 16-18.
3.  Smogorzówek – 27.11.2019 

(środa),  g. 16-18.
4.  Baszyn – 28.11.2019 (czwar-

tek), g. 16-18.

5.  Rudawa – 29.11.2019 (piątek), 
g. 16-18.

6.  Wińsko – 02.12.2019 (ponie-
działek), g. 16-18.

7.  Piskorzyna – 03.12.2019 
(wtorek),  g. 16-18.

8.  Rajczyn – 04.12.2019 (środa), 
g. 16-18.

9.  Buszkowice Małe – 
05.12.2019 (czwartek), g. 16-18.

10.  Iwno – 06.12.2019 (piątek), 
g. 16-18.

11.  Konary – 09.12.2019 (ponie-
działek),  g. 16-18.

12.  Krzelów – 10.12.2019 (wto-
rek), g. 16.-18.

Zapraszamy! Każda opinia 
może mieć wpływ na rozwój gminy. 

Nowe studium i plan przestrzenny, 
czyli szkoła świadomego planowania


